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Komunikat PAf-a o zajściach w ropczyckiem,
W a r s z a w a .  . 1 8  c z e r w c a  (P A T ) .  N a  te re n ie  

p a r u  g m in  p o w i a t u  r o p o z y d d e g o  z a o b s e r w o ­
w a n o  o s t a tn i o  p r z e j a w y  a g i t a c j i  k o m u n i s t y c z ­
n e j ,  w y r a ż a j ą c e j  s ię  w k o l p o r to w a n i u  u l o t e k  
o  t e śe i  w y w ro t-o w e j  i a n t y p a ń s t w o w e j .  Miej­
s c o w e  w ła d z e  z a r z ą d z i ły  d o c h o d z e n ia  ce lem  
w y k r y c i a  i u j ę c i a  s p r a w c ó w  te j  a n ty  p a ń s t w o ;  
w e j '  r o b o ty .  P a t r o l  p o l ic y jn y ,  p r z e c h o d z ą c  w  
z w ią z k u  z t ą  akcją,  w ła d z  w  d n iu  17 b m ,  O 
g o d z .  22  w  g m in ie  G ra n ic y ,  p o w i a tu  ro p c z y c -  
k ie g c  z o s t a ł  z n i e n a c k a  n a p a d n i ę t y  p rzez  g r u ­

p ę  ro z b ó jn ik ó w ,  z a c z a j o n ą  w zbożu .  N a p a s t n i ­
c y  rzu c i l i  e ię  n a  p a t r o l  z k o l a m i  i d r ą g a m i  
o ra z  o d d a l i  do  p o l ic j a n tó w  k i l k a  s t rza łów ' r e ­
w o lw e r o w y c h .  Je d n a ,  z k u l  u g o d z iła '  h e lm  p o l i ­
c ja n t a .  u szk a d za ją c  liełm  i k on tu zju ją c  p o li­
c jan ta . T rzej inni p o lic ja n ci o d n ieś li k o n tu zje  
od  ud erzeń  drągam i i ko łam i. P o lic ja  po bez- 
sk u teczn em  o strzeżen iu  n a p a stn ik ó w  zm u szo ­
na b y ła  u ży ć  broni, sk u tk iem  cze g o  4 n a p a st­
n ic y  z o sta li ranni. Jed en  z nich w  drodze do 
szp ita la  zm arł. D o c h o d z e n ia  w  to k u .

Wyróżnienie Polski na Międzynarodowej 
Konferencji Pracy.

W  zw iązk u  z w yb orem  n a  s ta n o w isk o  prze­
w o d n icz ą c eg o  k om isji u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch
M ię d z y n a r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  P r a c y  d e le g a t a  
r z ą d u  p o l sk ie g o ,  b .  miin. d r .  S t a n i s ł a w a  J u r k i e ­
w ic z a ,  z w r a c a  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  o k o l ic z n o ść ,  
ż e  s ta n o w isk o  to o d  szeregu  la t zn a jd o w a ło  się 
w  ręk ach  n iem ieck ich .

F a k t  j e d n o m y ś ln e g o  w y b o r u  dr.  J u r k i e w i ­
cza. p r z y p i s a ć  n a l e ż y  wr z n a c z n e j  m ie r z e  p r z e d ­
s ta w ic ie lo w i  r z ą d u  s z w a j c a r s k i e g o ,  p. G io rg io ,  
k tó r y  w y g ło s ił  przem ów ien ie  pe łne  en tuzjazm u  
d la  P o lsk i.

J a k t o  pogodzić z„wolnomyślicielstwem“?
. .P a ń s t w o  P r a c y ’1 (NTr. 20),  ■ o r g a n  L e g j o n u  

M ło d y c h ,  z a m ie sz c z a  l i s t  o t w a r t y  w o ln o m y ś l i ­
c ie l i  M. S z u l k in a  i F .  B u r d e c k ie g o ,  w  k t ó r y m  
c i  p a n o w ie  o ś w ia d c z a ją ,  że w y stęp u ją  z  zarzą­
du  Z w iązku  M yśli W oln ej na znak  p rotestu  
p rzec iw k o  p rak tyk om , s to so w a n y m  na teren ie  
te g o  z w ią z k u .  S k a r ż ą  s ię  w ię c  pp. w o l n o m y ­
ś l ic ie le ,  że Z w ią z e k  Myśli  W o ln e j  u z a l e ż n io n y  
jest, c a łk o w ic i e  od  d r u g ie j  ( so c ja l i s ty c z n e j )  
m ię d z y n a r o d ó w k i  5 d z ia ła  w  m y ś l  je j  w s k a z a ń ,  
ż e  p o d c z a s  d y s k u s j i  o d b ie ra  s ię  g ło s  t y m ,  k t ó ­
r z y  są  in n e g o  z d a n ia ,  że  . .p rz y  k a ż d e j  p ró b ie  
c a łk i e m  r z e c z o w e j  k r y t y k i  p r z e w o d n ic z ą c y ,  
w r z e s z c z ą c  p rz e ra ź l iw ie ,  u n ie m o ż l iw ia ł  d a ls z e  
w y r a ż a n i e  op in ji  i n a jw id o c z n ie j  b l isk i  b y ł  a p o ­
p l e k s j i 1’ itd.

A w ię c  w śród  n a szy ch  ro d zin n ych  bezb oż­
n ik ó w  istn ie ją  d o g m a ty  (m a rk sisto w sk ie ), k tó ­
rym  n ie  w o ln o  s ię  p rzec iw sta w ia ć . J a k  to  p o­
g o d z ić  z zasad ą  „ w o ln ej m y śli“ , p ro p a g o w a ­
n e j przez pp. K o ta rb iń sk ieg o , U ła szy n a , J a ś ­
k ie w icz a  i to w a r zy szy ?  (K A P ).

Rektor Un Jag. n rof.  Maziarski 
zatwierdzony tr!0Z władze.

D o n o szą  nam , że w y b ra n y  na sta n o w isk o  
rek tora  Un. J a g . na o k r e s  3 -le tn i prof. M aziar- 
sk i z o sta ł za tw ierd zo n y  przez w ła d ze .

Z A T W IE R D Z E N IE  R E K T O R A  U N IW E R S Y ­
T E T U  PO Z N A Ń SK IE G O .

P a n  P r e z y d e n t  Rzplfcej z a tw ie r d z i ł  w y b ó r  
p ro f .  d r .  S t a n i s ł a w a  R n n g c g o  n a  r e k t o r a  U n i ­
w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o .

P R A W O S Ł A W N A  K O LO N JA  C Z E SK A  
P R Z E SZ Ł A  N A  KATO LICYZM .

C z es i  p r a w o s ł a w n i  o b y w a t e l e  p o lsc y ,  z a ­
m i e s z k u j ą c y  w ie ś  L u d l i a r d ć w k ę ,  w1 p a r a f j i  diu- 
b io ń sk ie j , p rzesz li w  ty ch  d n iech  grem jaln ie  
n a  k a to licy z m . N o w o n a w ró cen i p rzy b y li tu  
przed 70-ciu  l a t y  i byl i  k a to lik a m i. J ed n a k że  
w ą a  ro sy jsk i pod g r o ź b ą  w y d a le n ia  z granic  
p a ń stw a  zm usił do  przyjęc ia  praw osław ia . 
O b e c n ie  w  w o ln e j  P o l s c e ,  w ró c i l i  do  u d a ry  
s w y c h  o jców .  (K A P).

P O L A C Y  N A  A U D J E N C J I U O JCA ŚW .
W  d n iu  16 b m .  O jc ie c  Św. p r z y j ą ł  n a  

a n d je n c j i  k s .  p r a ł a t a  T a d e u s z a  Z a k r z e w s k ie g o ,  
r e k t o r a  i n s t y t u t u  d u c h o w n e g o  p o l s k i e g o  w  
R z y m ie ,  w t u z  z a lu m n a m i  t e g o  k o l e g ju m .  W  
p r z e m ó w ie n iu  w ysg łoszonem  p r z y  t e j  o k a z j i  
O jc iec  Św. p o d k r e ś l i ł  w a ż n o ś ć  s tu d jó w  r z y m ­
s k ic h  d la  d u c h o w i e ń s tw a  i k o r z y ś ć ,  j a k ą  w n a ­
s t ę p s tw ie  o s ią g n ie  s t ą d  t a k  d r o g a  o jc o w s k ie ­
m u  se r c u  P a p i e s ż a  P o l s k a .  W y r a z i ł  O jc iec  Św. 
s ł o w a  s z c z e g ó ln e g o  u z n a n i a  z a  o d d a n ie ,  z j a ­
k i e m  w y c h o w a n k o w i e  i n s t y t u t u  p o lsk iego ,  p o ­
ś w ię c a j ą  s ię  p r a c y  i u d z ie l i ł  w s z y s tk im  S w e g o  
a p o s t o l s k ie g o  b ło g o s ł a w ie ń s tw a .  (K A P ) .

Z D E R Z E N IE  A U T O B U SU  Z SAM OCHODEM  
PO D  W IL A N O W E M .

W a r s z a w a ,  18. 6. (T ełef .  wł.).  D ziś  p rz e d  p o ­
łu d n ie m  a u to b u s  f i r m y  „ S k o w a r “ , k u r s u j ą c y  
m ię d z y  W a r s z a w ą  a  K o n s t a n c in e m  z d e r z y ł  s ię  
z a u to m o b i le m  p r y w a t n y m ,  j a d ą c y m  od  W i l a n o  
w  a .  O s iem  o só b  j e s t  r a n n y c h .

E C H A  B U D A P E S Z T E Ń S K IE J S E S J I M IĘ D Z Y ­
N A R O D O W E J F E R E R A C J I D Z IE Ń .

W arszaw a, 18. 6. (T e lef .  w ł.) .  D z iś  o b r a d o ­
w a ł  tu  Z a r z ą d  G łó w n y  Zw. D z i e n n i k a r z y  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j .  N a  p o s i e d z e n iu  w y s łu ch a n o  sp ra­
w ozd a n ia  o  teg o ro czn ej sesji M iędzynarodow ej 
F ed era cji D z ien n ik a rzy  w  B u d a p eszc ie . Z a r z ą d  
p r z y j ą ł  s p r a w o z d a n i e  d e le g a c j i  Zw. D z ie n n ik a ­
r z y  R z p l t e j  do  w ia d o m o ś c i ,  a  w  o d p o w ie d z i  n a  
p i s m o  S y n d y k a t u  D zien n ik a rzy  . W a r s z a w s k ic h  
s tw ie rd z i ł ,  że u ż y c ie  w  p ierw szym  u s tęp ie  r ezo ­
lu cji b u d a p eszteń sk ie j s łó w  „ n a d u ży c ie  p o lity ­
ki n a c jo n a lis ty c zn e j’* b y ło  n iepotrzebn e. Z w ią ­
z e k  D z ie n n ik a r z y  .p o w in ie n  z a w s z e  p r z e s t r z e g a ć  
z a s a d  zawodow ościi .

P r a s a  a n g ie l s k a  p o r u s z o n a  j e s t  w  w y s o ­
k im  s t a p n iu  p r o w o k a c y j n y m  i f a n t a s t y c z n y m  
m e m o r j a ł e m  H u g e n b e r g a ,  p r z e s ł a n y m  p r e z e s o ­
wi k o m is j i  e k o n o m iczn e j ,  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n  
fc re n c j i  w  L o n d y n ie ,  p rem ;jerow i h o l e n d e r s k i e ­
m u  C o l j inow i.  C zęść  d z ie n n i k ó w  lo n d y ń s k ic h  
p u b l ik u j e  t e n  m c m c r j a ł ,  k t ó r e g o  d e le g a c j a  
n i e m ie c k a  n ie  d o s t a r c z y ła  c a łe j  p r a s ie .  „T i- 
m es“ tw ierd zi, że N iem cy  żądają  zw rotu  k o ­
lon ii • i teren ó w  o sied leń czy ch  na w sch o d z ie  
E uropy. „ D a i ly  H e r a l d ' ’ p o t r a k t o w a ł  s p r a w ę  
m e m o i j a ł u  b a r d z o  ob sz e rn ie .  P ism o  tw ierd zi, 
że c zy ta ją c  ten  d ok u m en t m a się  w rażen ie , 
m iesza n in y  p o m y słó w  w arjata  z pom ysłam i 
F antastycznem u N a jw id o c z n ie j  z a d a n ie m  k o n ­
f e re n c j i  w s z e c h ś w ia to w e j  —  p isze  d z ie n n ik  —  
m a  b y ć  u m o ż l iw ie n i?  H itlero w i i je g o  z w o ­
len n ik om  o sied la n ia  s ię  n iem ieck ich  k o lo n is tó w  
na o b szarze  P o lsk i, p a ń stw  b a łty ck ich , R osji 
i w o r ć le  ca łe j w sch o d n ie j E uropy . J a k k o l w i e k  
d e le g a c j a  n i e m i e c k a  o ś w ia d c z y ła ,  że n ie  b i e ­
rze  ż a d n e j  o d p o w ie d z i a ln o ś c i  za t e n  d o k u ­
m e n t  k t ó r y  z a w i e r a  o s o b i s ty  p u n k t  w id z en ia  
m in i s t r a  H u g e n b e r g a .  to j e d n a k  n ie  u sp o k o iło  
to  opinji a n g ie lsk ie j . H u gen b erg  z o sta ł od w o - j 
ła n y  z L ond ynu  i od jech a ł ju ż  do B erlina.

Jak motywuje Hugenberg bezczelne 
żądania?

K o r e s p o n d e n t  P A T - a  z a p o z n a ł  s ię  z o r y g -  
n a łe m  n ie m ie c k im  m e m o r j a łu  H u g e n b e r g a .  Me- 
m o r j a ł  t e n  z a c z y n a  s i ę  o d  z a c y t o w a n i a  k s i ą ­
żki  z n a n e g o  f i lo z o fa  n i e m ie c k ie g o  O s w a ld a  
Sp o w g le ra  p. t .  „U nte .rga irg  des  A b en ć l lan d e ? ” 
i tw ie rd z i  m. i., że  , .N ie m c y  o b e c n e  p o d  k i e r o ­
w n ic tw e m  H i t l e r a  p r o w a d z ą  w a l k ę  z u p a d k ie m  
ś w i a t a  z a c h o d n ie g o .  N ie  c h c e m y  z a t r a c i ć  m ę s ­
t w a  i d n e h a  n a s z y c h  p r z o d k ó w .  N ie  c h c e m y  
ró w n ie ż  d a ć  s ię  z n is z c z y ć  p rz e z  n iższe  g a t u n ­
k o w o  s p o łe c z e ń s tw o ,  j a k i e  w ś r ó d  n a s z y c h  l u ­
d ó w  w y r a s t a .  J e ż e l i  z o s t a n i e m y  p o k o n a n i ,  to  
i i n n e  n a r o d y  ś w ia t a  z a c h o d n ie g o  b ęd ą  p o k o ­
n a n e  z n a m i ,  lu b  p o  n as .  Z  n i e m i e c k ie g o  p u n k t u  
w id z e n ia  i s t n i e j ą  d w ie  o b j e k t y w n e  m o ż l iw o śc i  
p o d n ie s ie n i a  m ię d z y n a r o d o w e j  z d o ln o śc i  p ł a t ­
n ic z e j  N ie m ie c .  J e d n a  m o ż l iw o ść ,  to  o d d an ie  
N iem com  zpow rotem  im perjum  k o lo n ja ln eg o  w  
A fry ce , d ru ga  m o ż liw o ść , to  d an ie  n arodow i 
bez  d o sta teczn y ch  obsza ró w  n o w y ch  teren ó w ,  
na k tó ry ch  en erg iczn a  i tw órcza  rasa n iem iec­
ka m o g ła b y  s ię  o s ied la ć  i tw o r zy ć  w ie lk ie  dzfo . 
la p o k o ju ’*.

Chciano skompromitować Hugenberga?

Piękna wygrana Wisły z Wartę.
F is ia  —  W arta  2:1 (1:1).

Wisła,  w praw iła ,  z w ła szc za  po p rz ew ie  w 
, z d u m ie n ie  3  ty s .  wid-zów g r ą  n i e z w y k le  a m b i t -  
' ną ,  p r z y e z e m  g r a c z e  z a s t ę p u ją c y  R e y m a n a  I.
' J e z ie r s k i e g o  i B a l c e r a  sp isa l i  się  d o b rz e .  Mecz 
| r o z p o c z ą ł  s ię  w ś r ó d  d e sz cz u ,  k t ó r y  u s t a ł  p a d a ć  

d o p ie ro  t u ż  p r z e d  p r z e r w ą .  J u t  w- 1 6  m in u ­
cie z d o b y w a  Ł y k o  p ie r w s z y  p u n k t  d l a  W is ły .  
W y r ó w n u j e  w  30 m in u c ie  K n io la .  Do p r z e r w y  
g r a  w y r ó w n a n a .

P o  p a u z ie  W is ła  w y r a ż u ie  p r z y g n ia t a ,  a t a k .  
i j e j  w y r a b i a  m o c  p o z y c y j ,  k t ó r y c h  n i e  u m ie  w y  
k o ń c z y ć .  D o p ie r o  n a  5 m in u t  p rz ed  k o ń c e m  
A r t u r  z d o b y w a  p o  r z u c ie  z r o g u  z w y c ię s k i  
p u n k t  w 'ś ród n i e z w y k ł e g o  e n tu z j a z m u  w id o w n i .  
W y g r a n a  W is ły  j e s t  w  c a łe j  p e łn i  z as łu ż o n a .

P o d k r e ś l i ć  n a le ż y ,  że od  20  m i n u t y  p i e r w - 1 
sze j  p o ło w y  W i s ł a  g r a ł a  w  d z ie s i ą tk ę ,  R e y m a n '  
TI o p u śc i ł  b o w ie m  b o isk o  w s k u t e k  k o n tu z j i . !  
S ę d z io w a ł  n ie s z c z e g ó ln ie  p. S e e m a n .

O M ISTR ZO STW O  K L A S Y  A.
W aw el —  K °ro n a  3:1
O lsza —  L e g ia  3 :2
W  b ieg u  u liczn y m  k t ó r y  o d b y ł  s i ę - w  ub. 

n i e d z ie lę  w  K r a k o w i e  z w y c ię ż y ł  O rłow sk i z k a ­
to w ic k i e j  P o g o n i  w  c za s ie  11 m in .  1 s u k .  -po­
k o n u j ą c  n i e s p o d z ie w a n ie  f a w o r y t a  F ia lk ę  
z C raco v i i .

R E G A T Y  N A  W IŚL E .
Z o r g a n iz o w a n e  p rz ez  o d d z ia ł  w io ś la r sk i  S o ­

k o ł a  k r a k o w s k i e g o  r e g a t y  m ia ły  w  p r o g r a m i e  
m ię d z y  in n e m i  d w a  in t e r e s u j ą c e  b ieg i .  W  j e ­
d n y m  z n i c h  c z w ó r k a  ze  s t e r n ik i e m  W . K . S . 
P o g o ń  (W iln o )  p o k o n a ła  c z w ó r k ę  W . K . S. 
( K r a k ó w ) ,  p r z e b y w a j ą c  1200 m . (od  k l a s z to r u  
N o r b e r t a n e k  cło m o s t u  d ę b n ic k ie g o )  w cza s ie  
4  m in .  4 .6  sok.  D ru g i  r ó w n ie ż  c i e k a w y  b ieg  
ó s e m e k  w y g r a ł a  o s a d a  A . Z. S. (K rak ów ) przed  
o s a d ą  S o k o ła  w  cza s ie  3 m in .  11.4 sek .

W Y N IK I ZA W O D Ó W  LIG O W Y C H .
W a rszaw a  18 czerw ca . L e e ja — Czarni 3:0  

(2:0). . ’ ~
L w ó w  18 c z e rw c a .  P o g o ń —L ..  K. S>. 1:0 

(0 :0).
S ie d lc e  18 c z e rw c a .  2 2  p. p .— W a r s z a w i a n ­

k a  2:2 (1:1).
G d ań sk  1S c z e rw c a .  S p o tk a n ie  t o w a r z y s k i e  

r o z e g r a n e  p r z e z  k r a k o w s k ą  G a r b a r n i ę  z Ge- 
d a n j ą  d a ło  wtynik  n i e r o z s t r z y g n i ę ty  1:1 (1 :0) . ,

P a r y ż ,  18 c z e rw c a .  (P A T ) .  N i e f o r t u n n y  m e  
m o r j a ł  H u g e n b e r g a  j e s t  c ią g l e  t e m a te m  k o  
m e n t a r z y  p r a s y  f r a n c u s k i e j .  W y s t ą p i e n i e  wo-. 
d z a  w e w n ę t r z n e j  o p o z y c j i  p r a w i c o w e j  w g a ­
b in e c ie  n i e m ie c k im  m o ż e  b y ć  z d a n ie m  d z ie n ­
n i k ó w  t r a k t o w a n e  j a k o  zręczne, p o su n ię c ie  
c z y n n ik ó w  w i e r n y c h  H i t le ro w i ,  m a j ą c y c h  n a  
ce lu  s k o m p r o m i t o w a n i e  i z l ik w id o w a n ie  m ę ż a  
z a u f a n ia  c ię ż k ie g o  p r z e m y s łu  n i e m ie c k ie g o ,  j a ­
k im  j e s t  H u g e n b e r g .  N ie k tó r e  d z ie n n ik i  o św ia d  
c z a ją ,  że  H u g e n b e r g o w i  n a le ż y  b y ć  w d z ię c z ­
n y m  z a  to  w y s t ą p i e n i e .  O b e cn ie  E u r o p a  m u s i  
b y ć  w  s t o s u n k u  d o  R z e s z y  o w ie le  o s t r o ż n ie j ­
sza .  . .T /O rd re "  p isz e :  . . P a k t  4 ju ż  n ie  ży je .  Z a ­
s t rz e l i ł  g o  H u g e n b e r g .  F r a n c j a  n ie  m o ż e  już  
d z is ia j  z w o ł y w a ć  k o n g r e s u  4 s y g n a t a r i u s z y 1'.

Zlot 30 .000 szturmowców
u u d zia łem  H itlera .

B erlin , 18 c z e rw c a .  (P A T )-  W  E r fu rc ic  o d ­
b y ł  s ię  d z is ia j  z lo t 3 0 .0 0 0  cz ło n k ó w  n a ro d o w o -  
so c ja lis ty c z n y c h  o d d z ia łó w  sz tu rm o w y ch  z  N ie  
m ieć śro d k o w y ch . N a  z lo t  p r z y b y ł  s a m o lo t e m  
z B e r l i n a  k a n c l e r z  H i t l e r  w  t o w a r z y s t w i e  m i­
n istra .  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  F r i c k a  i k i e r o w n i ­
k a  w y d z ia łu  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  partji h i t l e ­
ro w s k ie j  A l f r e d a  v .  R o s e n b e r g a .  W r a z  z  k a n ­
c le rzem  p r z y b y ł  r ó w n ie ż  b a w i ą c y  w  N ie m c ze c h  
ip rem jer  w ę g ie r s k i  G c e m b o e s .  G ośc ie  p o d e j m o ­
w a n i  b y li w  r a tu s z u .

H IT L E R . GOEM BOES D W A  B R A TA N K T.
B erlin , 18 c z e rw c a .  K a n c l e r z  H i t l e r  o d b y ł  

dz iś  z  p r e m j e r e m  w ę g ie r s k im  d łu ższą  k o n f e ­
re n c ję .  W e d le  k o m u n i k a t u  o f ic ja ln e g o  w  r o z ­
m o w ie  p o r u s z o n e  b y ł y  s p r a w y  g o s p o d a r c z e  i 
p o l i ty c z n e ,  i n te r e s u j ą c e  o b a  p a ń s t w a .  W  p o ­

łud n ie  w y jech a li H itler  i G oem b oes do Erfur- 
tu. g d z ie  w z ię li ud zia ł w  paradzie h itlero w ­
sk ich  b ojów ek .

R E P R E S J E  W  ST O S U N K U  
DO  SO C JA L IST Ó W .

B erlin . 18 c z e r w c a  (P A T ) .  B a w a r s k i  m in i ­
s t e r  spraw* w e w n ę t r z n y c h  w y d a ł  z a r z ą d z e n ie ,  
w  k t ó r e m  n a k a z u j e  w y k lu c z e n ie  p r z e d s t a w i ­
cieli  p a r t j i  s o c j a l - c le m o k ra ty e z n c j  z r e p r e z e n ­
t a c j i  k o m u n a l n y c h  s e jm ik ó w  p o w i a to w y c h  n a  
o l r sz r rz e  c a łe j  B a w a r i i .  Z a r z ą d z e n ie  to  s ta n o ­
w i o d p o w ied ź  dla em igracji so c ja l-d en rok ratów  
zagran icą , która  w  P rad ze  w y d a je  „ V o r w a r ts£f.

A F ISZ  P O L SK IE G O  A R T Y S T Y  PO W O DEM  
D E M O N ST R A C JI H IT L E R O W C Ó W .

B erlin , 18 c z e r w c a .  (P A T ) .  W  cza s ie  p re- 
m j e r y  f i lm u  n a r o d o w o - s o c j a l i s ty c z n e g o  „ S z t u r ­
m o w ie c  ,B ra n e k 1 w y ś w i e t l a n e g o  w  c a łe j  R z e ­
sz y  d o sz ło  w e  F r a n k f u r c i e  n .  M e n e m  do im?** 
d e n tu .  J a k  d o n o s i  „ V c s s i s c h o  Z e i tu n g ” b e z p o ­
ś r e d n io  p r z e d  p r z e d s t a w i e n i e m  o b e c n y  n a  sa l i  
k o m en d a t sztu rm ów k i h itlero w sk ie j zw róo ił s ię  
do p u b liczn ości z w ezw a n iem , aby* o p u śc iła  lo ­
k a], p o n iew a ż  w ła śc ic ie l k in o tea tru  zam ów ił 
a fisz  u m alarza  p o lsk ieg o . W o b ec  o św ia d c z e ­
n ia  w ła śc ic ie la  k in a , że  n ie  u s u n ie  w sp o m n ia ­
neg o  a fisza  zebran i s z t u r m o w c y  i p u b liczn ość  
d em o n stra cy jn ie  o p u śc ili sa lę .

G O ER IN G  MA SZC ZĘŚC IE.
B erlin , 18 c z e rw c a .  W e d l e  w ia d o m o ś c i  n a -  

d e s z ly c h  ze S z to k h o lm u ,  s a m o lo t ,  n a  k t ó r y m  
p r e m j e r  p r u s k i  G dc r i n g  z n a j d o w a ł  s ię  w  d r o ­
d ze  p o w r o t n e j  ze  S zw ec j i  d o  N ie m ie c  z o s t a ł  
z m u s z o n y  do  l ą d o w a n i a ,  p r z y e z e m  u l e g ł  zn is z ­
c zen iu .  G o e r in g  w y s z e d ł  ca ło  z op res j i .

Stany Zjednoczone niezadowolone.
N O T A  DO P A Ń S T W  W  S P R A W IE  DŁU G Ó W .

N o w y  Jo rk , 18 c ze rw c a .  W e d l e  d z ie n n ik ó w  
n o w o j o r s k i c h  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  w y s t o s o w a ł  
d o  p a ń s t w  z a i n t e r e s o w a n y c h  w  k w e e t j i  d ł u ­
g ó w  w o j e n n y c h  n o t y ,  w  k tó ry ch  w y ra żą  sw o je  
n ie za d o w o len ie  z pow od u  n ieu iszczen ia  r a t y  
czerw co w ej. W  n o ta ch  ty ch  w sk a zu je  rząd am e­

ry k a ń sk i, że  je d y n ie  pu n k tu a ln i d łu żn icy  m o­
gą  lic z y ć  na u s tęp stw a . D a le j n o ty  s tw ie rd za ­
ją , że  n ieza p ła cen ie  r a ty  b ez  p orozum ien ia  s ię  
ze stron ą  drugą, ozn a cza  n ied o trzy m a n ie  za-  ̂
w artej u m ow y. N o ta  do rządu a n g ie lsk ieg o  
je s t  trzy m a n a  w ton ie  ła g o d n ie jszy m .

Ameryka żąda obniżenia ceł.
L on d yn , 18 c ze rw c a .  (P A T ) .  D e le g a c j a  am e  

r y k a ń s k a  z a p r o p o n o w a ł a  o b n iże n ie  o  10 proc. 
cel w w o zo w y ch , o b o w ią zu ją cy ch  w  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  p ań stw a ch  przed dniem  12 czerw ca  
br. ora z  red u k cję  n a d w y żek  o p ła t ce ln ych . 
A m ery k a n ie  proponują rów nież, aby ogran i- j 
czen ia  w w o zu  z o s ta ły  ró w n o cześn ie  zn ies io n e .

W ie lo s t r o n n e  u k ł a d y  w  s p r a w ie  o b n iż e n ia  
opłat, c e ln y c h  s t a ł y b y  się  o b o w in z u ja c e m i  po  
r a ty f i k o w a n iu  t e g o  u k ł a d u  p rz e z  k r a j e  r e p r e ­
z e n tu j ą c e  50 p ro c .  h a n d lu  m ię d z y n a r o d o w e g o  
w 1933 r. R ozejm  ce ln y  m ia łb y  b y ć  p rzed łu ­
ż o n y  na o k r e s  po za k o ń czen iu  k o n feren cji 
ek on o m iczn ej.
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k u ,  dnia 16 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 66
P o n i e d z i a ł e k  19: św . Ju l jam n y .  śś. G e r ­

w a z e g o  i P r o t a z e g o .
W t o r e k  2 0 :  św .  S y lw e r ju s z a .
W t o r e k  20: w s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z .  3.13, 

z a c h ó d  o 19.60.

P R O C E S J A  Z K O Ś C IO Ł A  0 0 .  D O M IN IK A ­
N Ó W .  D z ię k i  p i ę k n e j  p o g o d z ie ,  k t ó r a  p a n o w a ­
ł a  w c z o r a j  w  n ied z ie lę  d o  g o d z .  4  pop . ,  o d b y ł a  
s ię  d o r o c z n a  p r o c e s j a  B o ż e g o  C ia ła  z k o śc io ła  
0 0 .  D o m i n ik a n ó w  n a  R y n e k .  P r o c e s j a  w y r u ­
s z y ł a  n a  R y n e k  p o  S u m ie  o g o d z .  10. O tw ie ra ­
ł y  j ą  b a r d z o  l ic zn o  z a s t ę p y  b r a c t w  i s t o w a r z y ­
s z e ń  k o ś c i e l n y c h  ze  s z t a n d a r a m i  i f e r e t r o n a m i ,  
z a  k tó rem u  sz ły  d łu g ie  s z e re g i  d u c h o w i e ń s tw a  
ś w ie c k ie g o  i z a k o n n e g o .  N a jśw ię ts z y  S a k r a ­
m e n t  n ió s ł  0 .  C z es ła w ,  p r o w i n c j a ł  0 0 .  K a p u c y ­
n ó w  w  o to c z e n iu  k s i ę ż y  z a k o n n y c h .  Z a  ce le ­
b r a n s e m  p o s t ę p o w a ły  d e le g a c j e  c e c h ó w  ze 
s z t a n d a r a m i  o r a z  t ł u m y  p o b o ż n e j  p u b l ic z n o śc i .  
P r z y  c z t e r e c h  o ł t a r z a c h  o d śp ie w a l i  k o le jn o  
E w a n g e l j e  k s i ę ż a  z a k o n ó w :  J e z u i t ó w ,  F ranc i,sz  
k a n ó w ,  K a r m e l i t ó w  i Z m a r t w y c h w s t a ń c ó w .  P o  
o b e j ś c iu  R y n k u  i u d z ie len iu  b ło g o s ł a w ie ń s tw a  
o d  o ł t a r z a  p i ą t e g o ,  p r o c e s j a  p o w r ó c i ł a  w ś ró d  
p ie ś n i  d o  k o śc io ła .

U R O C Z Y S T E  N A B O Ż E Ń S T W O  „ G O D Z IN Y  
Ś W I Ę T E J "  oil p r a w  i on  om z o s t a n i e  w  k o śc ie le  
S i ó s t r  W i z y t e k  w  wig-iiję u r o c z y s t o ś c i  N a jśw .  
S e r c a  P ,  J e z u s a ,  t j .  w  c z w a r t e k ,  22  ton .  o g o d z .  
7 — S w ie c z o re m ,  ina k t ó r e  z a p r a s z a  s ię  w s z y s t ­
k i c h  czcic ie l i  N a jśw .  Se rc a  P .  J e z u s a .

C Z Y  O D B Ę D Ą  S I Ę  W Y B O R Y  D O  R A D Y  
M I E J S K I E J ?  W  z w ią z k u  z p rz e n ie s ie n ie m  biu­
r a  w y d z i a ł u  e w id e n c j i  i k o n t r o l i  lu d n o ś c i  m. 
K r a k o w a  z ul.  K a n o n ic z e j  d o  o b sz e rn ie js z e g o  
ł o k a l u  w  p a ł a c u  L a r i s c b a  p r z y  p l a c u  W W .  
Ś w ię t y c h ,  —  d o w i a d u j e m y  się ,  że  w  n a jb l i ż ­
s z y m  c za s ie  b iu r o  t o  p r z y s t ą p i  d o  p r a c y  n a d  
p r z y g o to w a n i e m  d o k ł a d n e g o  w y k a z u  lu d n o ś c i ,  
u p r a w n i o n e j  d o  g ł o s o w a n i a  p o d c z a s  w y b o r ó w  
cło r a d y  m .  K r a k o w a .  D o  p r a c y  p r z y g ó t o w a w  
Czej p r z y d z ie lo n o  ju ż  k i l k u n a s t u  u r z ę d n i k ó w  
z i n n y c h  w y d z ia łó w  m a g i s t r a t u ,  a b y  sp is  w y ­
b o r c ó w  z o s t a ł  z a k o ń c z o n y  je s z c z e  w  r o k u  bie­
ż ą c y m .  N a l e ż y  s ię  z a t e m  s p o d z ie w a ć ,  że  w y b o ­
r y  d o  r a d y  m ie j s k i e j  w  K r a k o w i e  o d b ę d ą  się 
z  w i o s n ą  p r z y s z ł e g o  r o k u .

P R Z E B U D O W A  U L IC Y  Ś W . A N N Y ,  Od 
d łu ż s z e g o  c z a s u  p r o w a d z o n e  są. r o b o t y  o k o ło  
p r . e b u d o w y  j e z d n i  i c h o d n ik ó w  w  u l ic y  św. 
A n n y .  N a  c a łe j  d łu g o ś c i  u l i c y  d a n o  j u ż  b e to ­
n o w y  p o d k ł a d  p o d  j e z d n ię ,  u k o ń c z o n o  r ó w ­
n ie ż  b u d o w o  t r w a ł y c h  p o d k ł a d ó w  p o d  n a w io rz  
t k n i e  c h o d n ik ó w .  W y k o n a n o  t e ż  k r a w ę ż n i k i  
c h o d n ik ó w  n a  c a łe j  u l i c y  a  w  częśc i  j e j  k o ło  
p l a n t  a ż  po  B ib l j o t e k ę  J a g i e l l o ń s k ą  p o ło ż o n o  
n a w ie r z c h n ię  n a  c h o d n ik a c h ,  k t ó r e  b ę d ą  n iec o  
n iż s z e  o d  d a w n ie j s z y c h .  W  t e n  sp o s ó b  j e d n a  
z n a jp i ę k n ie j s z y c h  u l ic  s t a r e g o  ś r ó d m ie ś c i a  
K r a k o w a  u z y s k a  w k r ó t c e  p r z y z w o i t y  w y g lą d .

S K A Z A N I E  3  Ż Y D Ó W  K O M U N IS T Ó W . 
P r z e d  s ą d e m  k a r n y m  w  K r a k o w i e  o d b y ł a  się  
w  d n iu  17 bm . r o z p r a w a  p r z e c iw  12 o s k a r ż o ­
n y m  o z o r g a n i z o w a n i e  d c m o n s t r a e y j  k o m u n i ­
s t y c z n y c h  n a  c m e n t a r z u  R a k o w i c k i m  w  dn iu  
6  l i s t o p a d a  1932 r.  podc-zas p o c h o d u  s o c j a l i ­
s t y c z n e g o .  P o  p r z e p r o w a d z o n e j  ro z p ra w ie ,  sąd  
s k a z a ł  o sk .  B. K r z e s iw ę  n a  10 m ies .  w ięz ien ia ,  
o sk .  H. W a s s e r l a u f a  i L a u b e r f e l d a  p o  8 m ie ­
s ię cy ,  a  o sk .  M e r u k a  i R e i t e r a  p o  6 m ie s ię c y  
w ię z ien ia .  R e s z t ę  u w o ln io n o .

N ajwspanialsze  arcydzieło św ia ta  w n o w e m  o p raco w an iu  jako  film dźwiękowy-! -  C udow na  
poezja i p o ry w a jący  ro zm ach  stw orzy ły  to n a tc h n io n e  arcydzieło o epokowej doniosłości!

P ieśń miłości,  c ie rp ienia  i szczę­
ścia! W edług  noweli  głośnego 
pisa rza  l i .  S u d e rm an a .  Reżyse­
rował F. MUR NA U. W g łów nych

i- .w u « . i  o u . i n i c  Al

Wschód słefica
rolach:

G eorge 0 ’B rien  i Jan ett G aynor.
Film, k tóry  k a żd y  cyw il izow any  człowiek m usi  oglądnąć! -  Wielki program  dw ugodz inny!

Obchód k u  czci Kazimierza W .
OhMiód dla  u czc ze n iu  WiO-tucj ro c zn icy  ko- J p ię k n e  w for ip je  j g ł ę b o k ie  w t r e śc i  p r z e m ó w ić ,  

r o u a c i i  króla- K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  w K ra k u -  j n i c ,o K a z im ie rz u  W ie lk im ,  k ró lu ,  k t ó r y  —  jak  
w ie  o d b y ł  się  w n iedz ie lę  dn .  18 lun. w rozm iń  -i  t- ię w y r a z i ł  r e k t o r  K u t r z e b a  
rac l i  p o tęż n e j  m a n i f e s t a c j i  n a r o d o w e j ,  c h o ć  m o ­
że sk r o m n ie j s z e j ,  n iż  się  s p o d z ie w a n o .  P r z y c z y ­
na  l e ż y  w tu-m, ż-c Obchód z a p o w ie d z ia n y  ita 
ubiegłą,  n iedz ie lę ,  z o s ta ł  n a g le  odwola-ny. 0  g o ­
d z in ie  9-oj w u l i c y  D u n a je w s k ie g o  u f o r m o w a ł  
s ię  p o c h ó d ,  k t ó r y  p rz e sz e d ł  u l ic a m i :  S z c z e p a ń ­
s k ą .  R y n k i e m  g łó w n y m ,  G r o d z k ą  i pl. B e r n a r ­
d y ń s k im  n a  W a w e l .

P o c h ó d  otw iera ła-  b a n d e r j a  k r a k u s ó w ,  za  
k t ó r ą  s z ł a  o r k i e s t r a  g ó r n i k ó w  z W ie l ic zk i ;  d a ­
lej  p o s t ę p o w a ł a  m ło d z ież  s z k o ln a ,  h a rc e rz e  i 
h a rc e rk i ,  m ło d z ie ż  a k a d e m i c k a ,  kompan,.je P.
W .,  d r u ż y n a  „ S o k o ł a ” , p lu to n  s t r a ż y  p o ż a rn e j ,
S. M. P . ,  l ic z n a  g r u p a  lu d n o ś c i  (żydow skie j .  n a ­
s t ę p n ie  d e l e g a c j a  g m in y  w y z n a n io w e j  ż y d o w ­
sk ie j ,  r a b in a t ,  p r z e d s t a w ic i e le  s ą d o w n i c t w a  i 
i p a f e t r y ,  g r u p a  d u c h o w i e ń s tw a ,  p re z e s  A k a d .
U m ie ję tn o ś c i  pro-f. K o s ta u e c k i ,  r e k t o r  p-rof. K u ­
t r z e b a ,  s e n a t  Un. J a g ,  o ra z  l ic zn a  g r u p a  profe-
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(••teżne i z d o b y c z e  w o je n n e  m a  za  t c t u l  d o  swoi 
s ł a w y .

P R Z E M Ó W I E N I E  R E K T O R A  U. J .
W ie lk o ść  j e g o  s tw o r z y ło  k r ó l e w s k ie  z ia rn o  

s ie jb y  ł a d u ,  s p ra w ie d l iw o ś c i ,  d o b r o b y tu .  T o
z ia r n o  d a ło  p lo n  ju ż  za  j e g o  ży c ia ,  a s t o k r o t n y  
1)0  j e g o  śm ierc i .  Dzięki n i e m u  o rze ł  p o lsk i  m ó g ł  
r o z to c z y ć  sz e ro k o  sw e  s k r z y d ł a ,  ą mrjżowio d o ­
sto jn i .  k t ó r z y  s t a n o w i l i  iego ra d ę .  m ogli  w e jść  
n a  t o i \  w ie ik ie j  p o l i ty k i ,  k t ó r a  d o p r o w a d z i ł a  
d o  w ie lk o śc i  Potoki.

G d y b y  k r ó l a  K a z im ie rz a  nie n a z w a n o  W ie l ­
k im .  t r z e b a  by  g o  n a z w a ć  M ą d ry m . T r a f n e  sąd .  
s z e ro k o ś ć  h o r y z o n tu  m y ś l o w e g o  c e c h u ją  ca la  
j e g o  8 7 - le tn ią  d z ia ła ln o ść  na Iron ie  k ró le w sk im .  
M usiał ro z p o c z n ę  od teg o ,  !,y P o l s k ę  sp rz ą c  w 
j e d n ą  ca ło ść ,  M s z n k ż e  d o s ta ł  t y lk o  d w ie  dziel  
rdee: z iem ie  n ad  g ó r n ą  W is łą ,  k tó r e  w ó w c z a s  
M ałą  P o l sk ą  z a c z ę to  zw ać .  D o p ie ro  p o d  k o n ie c

40-leeie pracy naukowej 
prof. Sternbacha.

A  u b i e g ł ą  so l  o tę  p o p o łu d n iu  w  A ul i  U n iw . 
J a g .  o d b y ła  się  u r o c z y s t o ś ć  z o k a z j i  j u b i ­
le u s z u  40-lec ia  p r a c y  n a u k o w e j  p r o f e s o r a  U- .T.

nic z w y c ię s tw a d r a  L e o n a  S te r n b a c h a .  J u b i i a t a ,  k t ó r y  z a ją ł

so-rów Un. J a g .  w  to g a c h ,  d a le j  r e k to r ,  p ro rc -  4y(Ma K a z im ie rz a  ' W ie lk ie g o  b e r łu  jego  po d le
d o! ni.- o r> i -J iien/J'/ i rvl.- o rś i A 1." O-il /.vni 11 {»fśł’lll_ ’ i i . . ■ • 1

ziemio. On o r g a n iz u je  i ulop^zji
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
P o n i e d z i a ł e k  po p o łu d n iu :  „ P a n  J o w i a l s k i 1 

([gość. w y s t ą p i  L .  So lsk i) .
P o n i e d z i a ł e k  w ie c z ó r :  . .Faust." .
W t o r e k  20  V I .  „ P a n  J o w i a l s k i ’1 (G ość.  w y ­

s t ą p i  L .  So lsk i) .
Ś ro d a  21. V I .  „ S k ą p ie c "  (G ość.  w y s t ą p i  L.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
S W I T :  L u d z i e  s z a k a l e .  W  k r a j u  n i e p e w n e ­

g o  j u t r a .
W A N D A :  E s k a d r a  s t r a c e ń c ó w .
'A P O L L O : . N a g a n a "  ( T a l a  Bircll) .
S Z T U K A :  W s c h ó d  s ł o ń c a  (J .  G a y n o r ) .
U C I E C H A ;  P o z w ó lc ie  n a m  ż y ć  (film d ż u n ­

g lo  wy).
P R O M IE Ń :  Od c z w a r t k u  d n i a  '15 b. m. 

. .R o m a n s ’1 z G ro ta  G a r b o ,  o ra z  . .O s ta tn ia  noo 
k a w a l e r a "  z L ii i  P a m i t ą .

A D R I A :  P o g r o m c a  p r z e s t w o r z a .
A T L A N T I C :  P r z y g o d y  T o m k a  S a w e y r a

( J a c k  C o o g a n )  i t r a g e d j e  a m e r y k a ń s k i e  (Syl-  
v i a  S y d n e j ) .

S Ł O Ń C E :  . .Ker-lianka. z T a h i t i " .
B A G A T E L A :  Kur,ter s y b e r y j s k i .  /
K IN O  POiMU Ż O Ł N IE R Z A  n a  cza s  od 19 

d o  22 bm . F i lm  p. t. „K -i tfŁ n iczka  j a z  z i) ah[l u ” . 
W  roli g k  A n n y  O n d ra .  |

Z T E A T R U  M I E J S K I E G O  IM. J .  S Ł O W A C ­
K IE G O .  D z is ia j  w  p o n ie d z ia łe k ,  t y lk o  jed en  
raz .  p o p o łu d n iu ,  po  c e n a c h  z n iż o n y ch ,  d la  m ło ­
d z ie ż y  s z k o ln e j  i k u l  ro d z ic ie l sk ich ,  p o w t ó r z e ­
n i e  k o m e d j i  F r e d r y  ,.1’ati  J o w ia l s k i " ,  z gościti -  
ny-m w y s tę p e m  L u d w i k a  S o lsk ie g o .

k t o r ,  d z i e k a n i  i p r o d z i e k a n i  A k a d e m i i  Górn i  
czej,  p r z e d s t a w ic i e le  w ła d z  r z ą d o w y c h  i w o j ­
sk a .  n a s t ę p n i e  T o w a r z y s t w o  S t r z e le c k ie  z in ­
s y g n ia m i ,  R a d a  m ie j s k a  in c o r p o re  z p r e z y d e n ­
t e m  m i a s t a  p. K a p l i c k i m  n a  czele ,  c e c h y  zo 
s z t a n d a r a m i .  P o c h ó d  z a m y k a ł  p lu to n  s t r a ż y  p o ­
żarne j .

U R O C Z Y S T E  N A B O Ż E Ń S T W O .

G d y  p o c h ó d  p r z y b y ł  n a  W a w e l ,  ro z p o cz ę ło  
s ię  w  k a t e d r z e  n a b o ż e ń s t w o .  U r o c z y s tą  Mszę 
św . o d p r a w i ł  K s .  inf.  Ś lep ick i ,  d z i e k a n  k a p i t u ­
ły  m e t r o p o l i t a ln e j .  P r z y  o ł t a r z u  s t a n ę ł y  p o c z t y  
s z t a n d a r o w e .  W  stalla-cb z as ied li  k a n o n i c y  k a ­
p i t u ł y  o ra z  Ks .  inf.  K u U n o w sk i .  W  p re z b i te r ju m  
m ię d z y  s t a l l a m i  za ję l i  m ie j s c a :  w  p ie r w s z y m
r z ę d z ie  w o j .  K w a ś n ie w s k i ,  r e k t o r  K u t r z e b a ,  p re  
żeś  A p e la c j i  k r a k o w s k i e j  p. P a ry le w ie z ,  , geju, 
M ond  i p u łk .  B o le s ła w ie / .  D a l s z e  m ie jsca ,  w  
p r e z b i t e r i u m  z a ję l i :  p r e z y d e n t  m i a s t a  p .  Kn.plie- 
k i ,  p r e z e s  A k a d .  U m ie ję tn o śc i  prof.  R o is tapeek i .  
d z ie k a n i  U n i w e r s y t e t u ,  r e k t o r  A k a d o m j i  Gónni- 
cze j  prof .  B ie lsk i  razem  z d z ie k a n a m i ,  l ic z n e  
g r o n o  p r o f e s o r ó w  w s z y s tk i c h  sz k ó ł  a k a d e m i c ­
k i c h  k r a k o w s k i c h ,  p rz e d s t a w ic i e le  R a d y  -miej­
sk ie j ,  T o w a r z y s t w a  S t r z e le c k ie g o  z k r ó l e m  k u r  
k o w y m  p. O rc m u sem ,  p r z e d s t a w ic i e le  o r g a n iz a -  
c y j  c e c h o w y c h  i td .

P o  M.s-zy św. K s .  inf. ń lep io k i  w  o to czo n i  u 
d u c h o w ie ń s tw a ,  p rz e sz e d ł  k u  s a r k o f a g o w i  k ró la  
K a z im ie rz a .  O b o k  s a r k o f a g u  s t a n ę l i  w s z y s c y  
r e p r e z e n t a n c i  w ł a d z  i i n e t y t o c y j  k r a k o w s k i c h .  
K s .  I n f u ł a t  o d m ó w i ł  m o d l i t w ę  k r ó l a  Z ygra .  S t a ­
re g o  za. K r a k ó w ,  poczern  o d ś p i e w a n o  . .B o­
że coś  P o l s k ę " .  W  cza s ie  M szy  św . śp ie w a ł  
c h ó r - k a t e d r a l n y  p o d  k i e r u n k ie m  p .  F l a s z y .

Na dziedzińcu wawelskim.
P o  n a b o ż e ń s t w i e  w  k a t e d r z e  d a l s z a  cześć  

o b c h o d u  odbyła ,  s ię  n a  d z ie d z iń c u  z a m k o w y m .  
N a  k r u ż g a n k u  w s c h o d n ie j  czę śc i  zamk.u u s t a ­
w io n o  mownic-ę, a  m u r y  d o k o ł a  p r z y o z d o b io n o  
g o b e l in a m i .  Z a s ie d l i  t a m  w s z y s c y  p r z e d s t a w i ­
c ie le  w ła d z ,  d u c h o w ie ń s tw a ,  n a u k i ,  w o jsk a ,  
catfomikowio k a b a ł a  i td .  P o  o d e g r a n iu  f a n f a r y  
p rz e z  c z te r e c h  t r ę b a c z y ,  c h ó r  „ E c h a “  o d ś p ie ­
w a ł  „ B o g u r o d z ic ę 5*, poczern w s tą p i ł  n a  m ó w n i ­
c ę  r e k t o r  Un. J a g .  p ro f .  K u t r z e b a  w  u r o c z y s t y m  
s t ro ju ,  7. b e r łe m  r e k to r s k i e m  w r ę k u  i w y g ło s i ł

r z ą d  t y c h  ziem. t w o r z y  i przei.iis,uje n o r m y  dz ia  
l a ln o śe i  u rz ę d ó w ,  n o r m y  d z in la k in śc i  s t a r o s tó w ,  
k t ó r z y  późn ie j  r a m ie n ie m  k ró le w sk im  b ędą  
z w a n i .  ć

O p a r t y  o w ła d z ę  sta ro .M ów ro z p o c z ą ł  K a z i ­
m ie rz  W ie lk i  w a lk ę  z  a n a r c h ją ,  j a k ą  z a s ta ł .  Nie 
w y łą c z n ie  p o lsk i  t o  by ł  o b j a w ,  w id z im y  go  
w szę d z ie  w E u ro p ie ,  z  w y j ą tk i e m  m oże  F r a n ­
cji, w  ty m  w ie k u  r a u b r i i t e r ó w .  Od chwili ,  g d y

m ie jsc e  n a  h o n o r o w e j  t r y b u n ie ,  p o w i t a ł  p ie ­
śn ią  „ G a m i e  M a te r  P o l o n i a "  c h ó r  a k a d e m ic k i ,  
l inczem  se r ję  p rz e m ó w ie ń  r o z p o c z ą ł  r e k to r  
U. J .  prof .  d r .  S t  K u t r z e b a .  N a s t ę p n ie  s k ł a ­
da li  ż y c z e n ia :  w o j e w o d a  dr. K w a ś n ie w s k i ,  p r e ­
zes  A k a d e m i i  U m ie ję tn o śc i ,  p ro f .  d r .  K o s t a  
n cck i ,  p io f .  P r z y c h o c k i  z W a r s z a w y ,  w ic e p r e ­
z y d e n t  in. K r a k o w a ,  sen. S k o c z y la s ,  prof.  W i t ­
k o w s k i  ze L w o w a ,  p ro f  dr. T a d e u s z  Z ieliński 
7. M a r ę z a w y .  p ro f .  O k o  z W iln a ,  r e k t o r  Uniw. 
p o z n a ń s k ie g o ,  prof .  S a jd a k ,  d a le j  p ro fe s o ro w ie  
I • J .  D y b o w sk i ,  R u b c z y ń s k i  i 8 i u ko .  p rz e rD ta -  
wieie l  I n s t y t u t u  b i z a n ty ń s k i e g o  w K o n s t a n t y ­
n o p o lu .  0 .  L a u r e n t ,  doe .  Uniw. w a r s z a w s k i e g o  
dr.  T u r y n ,  r e p r e z e n t a n t  k u r a to r j u m  s z k o ln e g o  
k r a k o w s k i e g o  p. R z e p e c k i  i d e l e g a t  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j .

Z koie i  o d c z u l a n o  sp o rą  i lość  pism  i t e l e ­
g r a m ó w  g r a tu l a c y j n y c h ,  z h sn . lzo  w ie lu  u n i ­
w e r s y t e t ó w  e u r o p e j s k i c h ,  ud w ie lu  i r i s ty lu c y j  
n a u k o w y c h  p o l s k ic h  i od z n a n y c h  fi lo logów . 
.W re .z e ie  z a b ra ł  g lo s  J u b i l a t  d z ię k u ją c  w s z y s t  
kim se rd e c z n ie  i n a z y w a j ą c  ten  d z ie ń  n a j ­
szczę ś l iw sz y m  w swom  życiu .

A k a d e m jp  z a k o ń c z o n o  o d śp ie w a n ie m  staro*  
g r o . k i c i  p ieśni  „ A id e  Mima*' p rzez  c h ó r  a k a ­
d e m ic k i .  D a lsz y m  c iąg iem  u r o c z y s to ś c i  hyło- 
ed - ly te  n a ś t e p u ie  p o s ie d ze n ie  K ra k ,  K o ła  Po l .  
'Tow. F ilo log ,  z o d c z y te m  J u b i l a t a  p. t. „ U w a  
gi do  f r a g m e n tó w  A n t y f o n t a  n e r  i o m o n o ia s "

z a s ia d ł  na  t r o n ie  w a lc z y ł  z a n a r c h j ą  z s i lą .  n a  j ^ ' i k i  j>. t. . .H e l le ń sk ie  w iz je
j a k ą  g o  s t a ć  by ło .  K a z im ie rz  W ie lk i  w ie d z ia ł  I T ' 'fnm.jorn‘ . 
j e d n a k ,  że  w ła d z a  ł a t w o  la c z y  się  z s a m o w o la .  O fe ch Ó d  P S - l s ' ' 153 A 7się z. samowolą, | Obchód 25 iseia A. Z. S. w Krakowie.
jeże l i  n ie  m a  g r a n ic y  w p r a w ie  i d l a t e g o  d ą ży ł  j W c z o r a j  w n ied z ie lę ,  o d b y ły  się  w  K r a k o ­

wie  u ro c z y s to ś c i  z, o k a z i i  2 5 - lo d a  i s t n ie n i a

o n

do  teg o ,  b y  n o r m y  d z ia ła n ia  p r a w n e  p rz ep isa ć  
n i e t y l k o  d la  o b y w a te l i ,  a le  i d la  ty c h ,  k tó r z y  
mieli  w y k o n y w a ć  r z ą d y  i s ą d y .

K a z im ie rz  W ie lk i  ch c ia ł  p o n a d l o  z ap e w n ić  
t y m .  k tó r y m i  rz ą d z i ł  d o b r o b y t .  8a-m s t a je  na  
czele, t e j  a k e j i ,  k t ó r a  m a p o d n ie ś ć  k r a j  g o s p o ­
d a rc z o .  W y r a ź n ie  s tw ie r d z a  k ró l  w  d o k u m e n ­
tac h .  że b o g a c e n ie  s ię  k r ó l e s tw a  t o  d la  n ieg o  
7-asz.czyt i h o n o r :  k ró l  wie.  że o b o w ią z k ie m  m o ­
n a r c h y  j e s t  tw o r z e n ie  c o ra z  lep s z e g o  dla p o d ­
d a n y c h  b y tu .

K a z im ie rz  W ie lk i  z a k ł a d a  w s i e .  m ia s ta .  —  
M o ż n a b y  go  n a z w a ć  k r ó l e m  m ia s t ,  z a ło ży ł  ich 
b o w ie m  50. B u d o w a ł  z a m k i  o b ro n n e ,  b y ł  o p ie ­
k u n e m  naiuik. t-otoi z a ło ż y ł  U n i w e r s y t e t  w K r a ­
k o w ie .  0  U n iw e r s y t e c i e  ty m  m ó w i ł ,  ż e  m a  to  
b y ć  . .fons d o c t r i n a r u m .  m arga-r i ta  sc i f iu t i a n im "  
('źródło n a u k  i p e r l ą  u m ie j ę tn o ś c i ’). „ D z iś  s t a ję  
j a  t u  —  m ó w ił  prof .  K u t r z e b a  —  r e k t o r  U n iw  
J a g . ,  n a s t ę p c a  t y lu  r e k to r ó w  od  r. 1364. a b y  
s tw ie r d z i ć  po  w ie k a c h ,  źc K a z im ie rz  W ie lk i  b y t  
w ie lk im ,  bo ,  j a k  m ó w i  k r o n i k a ,  u k o c h a ł  po k ó j ,  
prawnie i sp ra w ie d l iw o ś ć .  S t a j ę  tu .  k o ń c z y ł  r e ­
k t o r  K u t r z e b a ,  b y  h o łd  z łożyć  je g o  p r o c h o m 11.

M ow o r e k to r a  U n iw .  J a g .  p rz y ję l i  z g r o m a ­
d z e n i  na  d z ie d z iń c u  z a m k o w e m  o k la s k a m i .  P o  
p rz e m ó w ie n iu  c h ó r  „ E c h a ” o d ś p i e w a ł  . .Gnanie 
m a t e r  P o lo n ia " ,  poczern  o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  
h y m n  p a ń s tw o w y .

O r g a n iz a c j ą  o b c h o d u  z a jm o w a ło  się  T o w .  
M i ło śn ik ó w  T lW o r j i  i Z a b y t k ó w  K r a k o w a .

A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  S p o r to w e g o .  U r o c z y ­
s tośc i  z a p o c z ą t k o w a ł a  Msza św. o d p r a w i o n a  w  
ko'-"ie!o ś\V. A n n y ,  p rzez  ks. p r e p o z y t a  M a­
sn e g o . . „ N a s tę p n ie  w Auli  U , .T. o d b y ła  sio 
A k m Jc m ja  ju b i l e u s z o w a .  O k o l ic z n o śc io w e  [trze 
m ó w ien ie  w y g ło s i ł  p r e z e s  Z w ią z k u ,  prof .  d r .  
W a l e r y  G o e te l ,  p o ezo m  po  r e c y t a c j a c h  wior- 
s z y n l jm p i js k i r h  K . W ie r z y ń s k ie g o ,  m gr .  W . 
.Mączka, w y p o w ie d z ia ł  refera t,  na  t e m a t :  . .P a ń ­
s tw o w e .  z n a c z e n ie  s p o r tu  w ś ró d  m ło d z ie ż y " .  N a  
z a k o ń c z e n ie  nas tąp i ło ,  w rę cz e n ie  o d z n a k  h o n o ­
ro w y c h  z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m .  P o  A k a d o m ji  
u c z e s tn ic y  u d a l i  się  n a  p lac  p n w y ś e ig o w y  i t a m  
kis. P r e p o z y t  M asn y  d o k o n a ł  p o św ię c en ia  s t a ­
d io n u  A. Z. 8. .  p o ł o ż o n e g o  o b o k  b o i sk a  T .  8  
. .W is ła 1’.

ry  G o u n o d a  . .F a u s t ’1, o r g a n iz o w a n e  s t a r a n io m  
K o n s e r w a t o r iu m  w K r a k o w i e ,  dla u c z c z e n ia  
25-locia  p r a c y  p e d a g o g ic z n e j  p ro f .  K n ia g in in a ,  
k t ó r y  w y k o n a  j e d n o c z e ś n ie  p a r t j ę  W a le n te g o .

P O Ż E G N A L N E  W Y S T Ę P Y  S O L S K I E G O  
na, k r a k o w s k i e j  scen ie ,  o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  j u ­
t rz e js z y m .  w ś ro d ę ,  c z w a r t e k  i p i ą t e k  bież. t y ­
g o d n ia ,  w k o m e d j a e h  . .P a n  J o w i a l s k i ’1 i „ 'Ską­
p iec "  o ra z  t r a g e d j i  . .D on  Tśarlos’1.

„ K S I Ą Ż Ę  N IE Z Ł O M N Y 5* tr-agodja S ło w a c ­
k ie g o ,  w e d ł u g  C a ld e r o n a ,  w o p r a c o w a n iu  sce -  
n iez n em  d y r .  J .  O s te r w y ,  u k a ż o  się  w  d n ia c h  
n a jb l i ż s z y c h  z d y r .  O s t e r w ą  w  roli  t y tu ło w e j .

' T E A T R  „ B A G A T E L A " .  ‘. la k  j u ż  d o n o s i l iś ­
m y ,  w  ś ro d ę ,  d n i a  21 lun. r o z p o c z y n a j ą  się 
p r z e d s t a w ie n ia  „ R e w j i  p o p u l a r n e j '1 z, W a r s z a ­
wy  j K a t o w i c .  C o d z ie n n ie  d w a  p rzo d -taw iem ła  
o g odz .  7 i 9.10 wiee-z. -u o

H A N K A  O R D O N Ó W N A  z n a n a  p o l s k a  pis-j  
ś m a r k a .  w y s t ą p i  z j e d y n y m  w ie cz o rem  w e  i 
c z w a r t e k  22 bm . w  S t a r y m  T e a t r z e  i w y k o n a j

Celem  uregu low ani?  nakładu  
preslm y e jak n a jrych lejsie  u re ­
gu low an ie  p renum eraty

Odczyty.
„ Z w a lc z a n ie  k r y z y s u  w  św ie t le  e n c y k l i k  p a  

p ieskich* '.  W y k ła d  pod  ty m  t y tu ł e m  w y g ło s i  
wo w t o r e k  d n ia  20  ton. o g o d z .  18 inż. T a ­
d e u sz  O s t r o w s k i  w  T o w .  E k o n o m ic -zn em  w 
K r a k o w i e  fTzba P rz em y s lo w o -IIa i t td lo w a  p r z y  
ul. D łu g ie j  1). Po o d c zy c ie  d y s k u s ja .  W s t ę p  
w o ln y  d la  w s z y s tk ic h .

P o k a z  f i lm ów  p rz y ro d n ic z y c h .  S t a r a n i e m  
K ra k .  Odclz. Pol .  T o w a rz ,  P r z y r o d n i k ó w  
im. K o p e r n i k a ,  w e  w t o r e k  dn. 20 bm, o godz ,  
18- te j  w  sa l i  p r z y  ul.  G o łęb ie j  1! .  w y ś w i e t l o n a  
b ę d ą  3 f i lm y  p rz y ro d n ic z e ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  ż y ­
c ie  g o r y ló w  n a  w o ln o śc i ,  d z ik ie  ł a b ę d z ic  i 
c zap le .  P r e l e k c jo  w y g ł o s z ą  prof. dr.  S z a f e r  i 
prof. dr.  S ie d le c k i .

O d c z y t  e s p e r a n c k i .  W  d n iu  19 bm. w lo ­
k a lu  „ S o e ie t c  E s p e r a n t o "  p rzy  ul.  S m o le ń s k  
Ti. 9. o d b ę d z ie  się  o g o d z in ie  19.30 odczyt,  
Ti. K n tsc b c ra .  n. ,t „ O r g a n i z a c y j n e  w y n ik i  
k o n g r e s u 1’.

K I N O T E A T R  g®®*®

D Ź W I Ę K O W Y j „ ś w i t ** I
ATU Li C K i

P i n  I I .  STRaSZEWSHIESi 1 1

Od so b o ty ,  d n ia  17 c z e r w c a  1933 r. — W s p a n i a ł y  s e n z a c y jn y  p o d w ó jn y  p r o g r a m !
E m o c jo n u jący  d ra m a t  ne łen  Itrozy, o snu ty  n a  t le  powieści Sally 
Winter* tego sam ego Tnm T v ilp i1 Ulubienico Publiczn.,  petnn 

i w  roli gtown. *UMILUDZIE SZAKALE tytułu młodzieńczej w e rw y  i odwagi

W kraju niepewnego jutra B o b  c u s t e r
w u r y  i m ęskośc i,  zn ak o m ity  strzelec i ak ro b a tn

miłości zbrodni  i b o h a te r s tw a  
Król seczacj i  — 
U osobien ie  bra- 

P rog ram  trw a  przeszło 2 godziny.

Dwa w yśw ie t len ia  w dn ie  powsz. o godz. 5'30 i o 7’30 W niedzie lę  i św ię ta  t a k i e  o godzinie  3 .30 .
Y u e c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  p r z e d s t a w i e n i e  o p e  s z e re g  n o w y c h  p io se n e k .



K r .162 ..O L O S  N A R O D U *  7. rjnia ifl-cro rz.cTwca 1933 K r .  t

J s f c i e w M .
Korowód codziennej nędzy.

f  fcu .23f7_
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P *fS  i c o d z ie n n ie

= \  - 
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P e t e n t  oilrlyclia 
Już d o b rz e .  G o rz e j

L o m b a r d  —  s t a r e  o k r e ś l e n i e  n a  z a k ł a d  z a ­
s t a w n i c z y ,  p o n ie w a ż  w  ś r e d n io w ie c z u  i n t e r e ­
sem  ty m  z a jm o w a l i  s ię  p r z e w a ż n ie  L o m b a r d o ­
wa o w -Mcdjolanie i M an tu ! .

S ło w o  to  j e d n a k  j e s t  w c ią ż  a k t u a l n e ,  bo  
l o m b a r d  j e s t  j e d y n y m  i n te r e s e m ,  k t ó r y  je s zc ze  
j a k o ś  p r o s p e r u j e  w  t y c h  c ię żk ic h  c z a s a c h .  N i e ­
ma, w n im  k r y z y s u ,  co w ięce j  —  im g o r sz o  
cza sy ,  tern w ię k s z y  ru c h  p a n u je  w  lo m b a rd z ie .

K a ż d e  m ia s t o  m a  t y w ą c  tw a r z y .  W e s o łe  . 
s m u tn e ,  r o z e ś m i a n e  i  z a łza w io n e .  W  t e a t r a e  i 
i .k a w ia r n ia c h  k ip i  w e s o łe  ży c ie ,  pe r l i  sio 
śm iec h ,  j a k  z ło te  w in o ,  a le  za  to  w  t rz e c h  łom 
b a r d a c h  K r a k ó w  u k a z u j e  c o d z /cn n ie  sw ą  n a j ­
sm u t n ie j s z ą .  n a j ł z a w s z ą  tw a rz . . .

Od  r a n a  d o  p o ł u d n i a  p rz e c ią g a  p rz ed  o k ien  
k ium  t a k s a t o r a  d ł u g i  k o r o w ó d  ludz i .  K a ż d y  
p o d c h o d z i ,  t z u c a  n a  s tó ł  p r z e d m io t  d o  z a s ta w u  
i c z e k a  z t r w e ż n e m  b iciem  se rca .  P rz y jm ie ,  czy  
o d rz u c i? . . .  C zy  będzie  m o ż n a  k u p ić  za o t r z y m a ­
n e  p i e n ią d z e  k a w a ł e k  ch luba  d la  g ło d n y c h  
dz iec i? . . .

I leż  p a  u c h c e  za to? . . .  —  p a d a  py t .-m io .} pariki.  k tó r a  z a ra z  po W ie lk ie j  W o ju k  
z u lg ą .  -Jeśli z apy tu je ' ,  tn 
b y ło b y ,  g u r b y  m p a z u

rzucił
-— Ile? .. .  W s z y s t k o  jedno . . .  K i lka  g r o s z y . .
K to ś  p rzy n ió s ł  z lo t y  zegarek..*. D o s ta ł  25 

z ło ty c h . . .  I b y ł  -zczęś li iw y! N ie k tó r z y  p r z y c h o ­
d z ą  p o  r a z  p i e rw sz y  i t r w o ż ą c  r o z g lą d a j ą  się 
d o o k o ła . . .  O b a w ia j ą  s ię pr / . r i lcw s / .y s lk ie in .  a b y  
uio s p o t k a ć  k o g o ś  ze zn a jo m y ch . . .  Pm to  jr<t 
b a r d z o  p r z y k ro . . .  P o  —  n a w e t  w t y c h  c ięż ­
k i c h  c z a s a c h  u b ó s tw o  je s t  j e s z c z e  w s ty d e m . . .

D o  o k ie n k a  p o d c h o d z i  j a k i ś  m ło d z ien iec  
z p u s te ro i  r ę k o m a .  P o  co p rzy szed ł? . . .  Może 
w n e t  w Y jirre  coś z k ieszen i? . . .  Nie,  n ic  nie 
w y j m u je . ..

W ię c  co?...
O to  —  śc ią g a  p o p ro s i l i  o b r ą c z k ę  z ło tą  

Z p a lc a . . .
T o .  co p o z o s ta ło . . .  M a łże ń s tw o  o b e jd z ie  się 

be/, o b rą c z k i ,  a le  bez e li leba?. . .

D o s ta ł  p a rę  z ło ty c h  i o d c h o d z i  z w ese lszą  
t w a r z ą ,  a  im .y  t y m c z a s e m  w r a c a  d o  d o m u  
7. z a w in ią tk i e m  w ręce .  N ie  p rzy ję l i !

P e w n ie  n a z a j u t r z  p r z y jd z .e  po raz  \vfi>y.
I t a k  c o d z ien n ie ,  n ie o d m ien n ie ,  od r a n a  dn  po  
Tudnia p rzed  o k ie n k ie m  lom bard-1 w em  p r z e w i ­
j a  s ie  d łu g i ,  b o le s n y  k o ro w ó d  sz a re j  n ę d z y  
ludzk ie j . . .

WANDA w  te a trz e  iw ira tln ym

iplla dziś film k tó ry  przewyższa w szys tko  do tychczas  w idz iine ,  
tuzjazm św ia ta  — eud techniki

Krzyk b raw u ry

Potężny dram a t,  odstani -  
iący k n F s y  stolicy filrn 
Hollywood jej tajeinnii j 

'  i intrygi.Eskadra straceńców
R ekor lo> » obsada  R y s z a r d  D i x ,  M a c y  A s t o r ,  D o r o t a  J o r d a n ,  F . r j k  S l r o h e i m ,  B o  
A r m s t r o n g ,  . Jo o l  3Te C r e e .  — Miłość, zdrada,  n ienaw iść ,  zemsta,  p o ś w i ę c e n i e  oto tto i i 
k tórym ro wij* sie akcia tego n iez w y k le  e m oc jonu jącego  filmu k tóry  dr.i.ś s tanow i len ,t 

rozipów stoTc  całego św ia ta .  Obraz ten pozostawi na diugo n ieza ta r te  wrażenie.
Ponad to  w p ro g ram ie  rew elacy jna  k o m ed ia  dźw iękow a i na jnow azy  tygodnik  Foxa.

Niemcy wywołali sztucznie epidemję hiszpanki
w  1918 r.

Z n a k o m i ty  b a k te r io lo g '  a n g ie l sk i  p ro fe s o r  o d ż y w k i  i o rg 'an izm v  zw ie rz ęc e .  O d b y w a  się 
Gili og lo - i l  n i e d a w n o  r e w e l a c y j n e  w y n ik i  o n o  na te j  s a m e j  z a s ad z ie ,  na k t ó r e ;  s ły n n y  
s w y c h  b a d a ń  n a d  c p id c m ją  t a k  z w a n e j  łii-z- b a k te r jo l o g  f r a u c u - k i  C a lm e t t e  p rz e p ro w a d z i ł

w  jos ie -  o b e c n ie  p ro c e s  o d w r o t n y  u łago-. ln iania  h a k t e r j i  
ni 1918 r o k u .  g r a s o w a ł a  z n i e s ły c h a n ą  g w a ł tó w -  g r u ź l i c y ,  k t ó r ą  dz iś  s t o s u j e  s ię  j a k o  szczep ion-  
n o śc ią  na  c a ły m  św ieu ie .  S k u tk i  te j  e p id e m ii  kę  przce iw girnż l iczą  u m a łc c l i  dzieci,  
b y ły  s t r a s z n e .  W p r a w d z ie  w n ie u p n r z ą d k o w n -  U z ja d l iw io n e  h a k t e r j e  in f lu e n zy  m ie l i  za- 
nycli  s t o s u n k a c h ,  j a k i e  p a n o w a ł y  ;io w o jn ie ,  m ia r  N ie m c y  u ż y ć  na f ro n c ie  z a c h o d n im ,  prze- 
nie m o żn a  by ło  p r o w a d z ić  d o k ł a d n y c h  s ta  ty -  c iw k o  w o jsk o m  k o a l i c y jn y m ,  o c zy w iś c ie  po n- 
s t y k .  j e d n a k ż e  z o b l iczeń  j a k i e  o b e c n ie  d o k o -  p rz ed u iem  d o k o n a n iu  u o d p o r n i e n i a  sw o ic h  żoi- 
n a n n ,  w y d a je  się  nie u le g a ć  w ą tp l iw o ś c i ,  że n ie rz y  przez  s p e c ja ln e  sz c z e p io n k i .  T y m c z a s e m  
epidem.ja  h i s z p a n k i  p o c ią g n ę ła  za  s o b ą  w ię ce j  k o n ie c  w o j n y . u n iem o ż l iw i ł  te n  p lan . N ie m c y  

b y ło  z a b i ty c h  w c a łe j  w o jn ie  św ia

w czacie  w o jn y  p p l sk o -b o lsz o w ick ie j  w  1920  r. 
na p o s t e r u n k u  i n s t r u k to r a  w  S z k o le  L o tn ic ze j  
w l ly d g C szezy .  Ś m ie rć  z a s k o c z y ła  g o  w  pe łn i  
w y s i łk u ,  w  p e łn i  t r u d u  d o sk o n a le n ia .  N ie  cli w y  
eila. go  j e d n a k  n i e p r z y g o to w a n e g o ,  ś w ia d c z y  o 
o tom  k a ż d a  k a r t a  . .P o d n ie b n e g o  l o t u “ , te j  
r z a d k ie j  w l i t e r a t u r z e  p o lsk ie j  ksiąć-ec-pam ię tn i  

u. w k tó r e j  a u t o r  w dz ień  śm ie rc i  m ó g ł  zan o -  
i to w a ć  te  przedziwnie  s ło w a :  . .Z aw sze  m a m  ser- 
; co c z y s te .  Z a w sz e  m a m  m y ś l i  c-zywte. J e s t e m  w e  
j so ly .  .Jes tem  p o g o d n y .  .Testem pe łen  ż y c ia ,  m ło  
j i lości i r a d o śc i .  Tilę śm ia ło ,  lek k o ,  s t a r a j ą c  sic 
| uosob ił '  d z ie ln o ść .  o d w a g ę ,  s p o k ó j ,  szcze ro ść ,  

p r o s t o t ę  i n a t u r a l n o ś ć ” .

„ P o d n i e b n y  l o t ’1 j e s t  k s i ą ż k ą ,  k t ó r a  p o w i n ­
na  p r z y ś w ie c a ć  m ło d e m u  p .okolen iu  Po lsk i .  —  
W  dz is ie jsze j  p o w o d z i  z n ie ch ę c en ia ,  k s i ą ż k a  t a  
o d d a  n ieo cen io n e ,  p rz y s łu g i  sw o im  id ea l iz m e m ,  
zapiałem, p o g o d ą  d u c h a .  N ie m a  w niej anoraki- 
z o w a n ia .  a le  p rzem aw ia ,  do  n a s  i p o c ią g a  nae 
ż y w y  c z ło w iek ,  u m ie j ą c y  c iężk ie  w a r u n k i  ż y ­
c io w e  p o d p o r z ą d k o w a ć  w y ż sz e j  m y ś l i .  T o te J  
k s i ą ż k ę  tę p r z y jm ie  z w d z ię c zn o śc ią  n ie  ty lk o  
młodzież.,  a le  i s t a r s z e  sp o łe c z e ń s tw o .

o f iar ,  n i /  
to w e j .

H isz p a n k a  g r a s u j ą c a  ó w c z e śn ie  by ła  
z w y k le  z ja d l iw ą  o d m ia n ą  in f lu e n z y ,  j a k ie j  
t y e h c z a s  n ie  zn an o .  P r z e b i e g  c h o r o b y  by ł  n i e ­
s ły c h a n ie  g w a ł to w n y .  \ Y  w ie lu  w y p a d k a c h  ju ż  
po  k i lk u n a s t u  g o d z in a c h  c h o r o b y  n a s t ę p o w a ł a  
śm ie rć .  L e k a r z e  byli  w o b e c  h i s z p a n k i  z u p e łn ie  
bezs iln i .  N ie  znali  d o t ą d  t a k  o s t r e j  fo rm y  in-

p o s ta n o w i l i  w o b e c  t e g o  o s ła b ić  z w y c ię s k ą  F ra ń  
Jc ję  p rz e z  w p u s z c z e n ie  z a r a z y  w g lą b  k r a ju  

n i e - . f r a n c u s k ie g o .  W  tv m  ce lu  b u t l ę  z b a k te r i a m ij . t  1
do-  p r z e t r a n s p o r to w a n o  n a  g r a n ic ę  h isz .pańsko- l ran

cuskn  i s t a m t ą d  r o z p o c z ę to  a k c j e ,  k t ó r a  p rz e ­
k r o c z y ła  w sz e lk ie  r a c h u b y  n ie m ie c k ie j  b a k te -

, r j o ló g j i .  E pi d e m  ja  w y b u c h ła  t a k  g w a ł to w n ie ,
że ob.ieła n i e ty lk o  F r a n c i e ,  a le  w  c ią g u  k i lk u

»  . . .  t y a o i łn i  d o s t a ła  s ię  do N iem iec ,  o g a r n ę ł a  ca la
fiu on 7. v i n ie  um ie l i  sob ie  z nią p o ra d z ić .  j ś r o d k o w ą  E u ro p ę ,  p rz e sz ła  do  A z j i ' a  w r a c a j ą c y  

O tóż  b a k t e r j o l o g  a n g ie l sk i  Gili w y s u w a  hi-  z w o jn y  ż o łn ie rz e  p rzew ieź l i  ją  do  A m e ry k i ,  
j io teze ,  że —  j a k  c z y t a m y  w ..A. P>. G.1’ — j.T.iczba o f ia r  p rz e w y ż sz y ła  l iczbę  o f i a r  w o jn y  
e p id e n i ja  h i s z p a n k i  w y w o ła n a  / .o s ta ła  s z tu c z n ie  św ia to w e j .
p rz e z  N ie m c y .  ‘ j rI’e za  a n g ie l s k i e g o  h a k t e r jo l o g a  Co d o  po-

W  o s t a tn im  r o k u  w o jn y  N ie m c y  p ra c o w ic i  c h o d z e n ia  e p id e m ii  h i s z p a n k i  p o p a r t a  j e s t  t a k  
u s i ln ie  n a d  z a g a d n ie n ia m i  w o j n y  b a k te r y jn e j ,  p r z e k o n y w u j ą c y m i  d o w o d a m i ,  iż, w y w o ła ł a  w
N ie m ie ck ie  p ra c o w n ie  b a k te r io l o g i c z n e  z d o ła ły  św ięc ie  n a u k o w y m  silne  w ra ż e n ie .
w y hodow ać)  s p e c ja ln y  t y p  u z jać ł ł iw ionc j  b a k to - j  j ............
r j i  in f lu e n z y .  U z j iu t l iw ian ie  b a k t e r y j  p o l e g a  n a ]  --------------- ——r— ---  —
p r z e p r o w a d z a n i u  ioj p r 7.cz s p e c ja ln e g o  r o d z a ju

Od s o b o ty ,  10 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O 46
F‘ilm, z którym  żaden  mierzyć się  nie może! — E pokow e arcydzie ło  o g ig an ty czn y m  ro zm a­

chu  i n iepospoli te j  piękności!
^  gf U  Fascynująca  epope ia  dżungli ,  t ę tn iąca  wszystkiomi ak ordam i p r z e p y ­

cha  i w s p a n ia ło ś c i ! — Rewelacja  techn ik i  f i tm owei!  — Tysiące dzikich 
bes ty j!  — Najfantas tycznie jsze  cuda  p rzy rody!  — Czar nieznanych 
z ak ą tk ó w  kuli z iem skiej!  — Miłość, tybn lców  do b ia łych  kob ie t!
W roli g łównej — fen o m en a ln a  Polka,  g w iazda  o endownpi,  orgiriainej

urodzie  — groźna  ryw alka  M a r le n y  BSatłrich 
P iz ep ię k aa  m u zy k a  tow arzyszy  tej zachw ycające j  wizji! — Na dodatek  
n a jnow sza ,  k a p i ta ln a  w pom yśle  k o m ed ja  ze s ły n n y m  p o p u la rn y m

kekran” Slimeii Summemlle w£ j 0t ?  C z a r o w n i k  S l i m
Program  ten s tanow i ska rbn icę  n iew y czerp an y ch  w ra te ń  i w p ro w ad z a  w idza  w s tan  k o m ­

p letnego  o lśn ien ia  i z achw ytu .

TA LA  B IR ELL

I f t a s c f *  w # T y d m n > n i € % y

Pamiętnik polskiego lotnika.
. .P O D N I E B N Y  L O T “ . —  Ż y c io ry s ,  L i s ty  

i P a m ię t n ik  p o l sk ie g o  l o tn ik a  A n to n ie g o  S ch eu -  
r ‘a ,  w  o p r a c o w a n iu  S t a n i s ł a w a  T w o r k o w s k ie  
go .  P o z n a ń  1933. N a k ł a d e m  5 p .  A k c .  , .O s to i ;‘. 
C e n a  3 .20 zł.

. .P o s ta n o w i ł e m  b y ć  w y b i tn y m ,  n a jd o s k o n n ł  
szy m  lo tn ik ie m . . . ' ’ t ak ie ro  b y ło  m a r z e n ie  poci? 
c h a r .  j«l. A n to n ie g o  S c h e u r ‘a ,  . jednego z p i e r w ­
s z y c h  p io n ie r ó w  lo tn i c tw a  p o l s k ie g o  w7 o d ro d z o  
c c j  Po lsc e .

Do z r e a l i z o w a n ia  te g o  m a rz e n ia  d ą ż y ł  w y ­
t r w a le  i n ie z m o rd o w a n ie .  D o s k o n a ło ś ć  l o tn ik a  
u w a ż a ł  j e d n a k  t y l k o  za. je d e n  ze sz c ze g ó łó w  
cłoskon al ości  d u c h o w  e j .

Z g in ą ł  ś m ie rc ią  lo tn ik a ,  w  2-ł r o k u  życ ia ,

Programy stacyj radiowych.
W t o r e k ,  20 c z e rw c a  1933,

K r a k ó w ,  C312.8 m . j  C:  11..10 P r o g r a m  na 
dz. bież.:  J 1.57 s y g n a ł  c z a su ,  h e jn a ł  z W ie ż y  
-M.ujj.; 12.05 P ły ty ;  12.25 T r a n s m i s j a  z W arsz . ;  
12.T i  P ł y t y :  12.55— 13.00 T r a n s m is j e  z W a rsz . ;  
l i i .00— 17.00 K o n c e r t  z C ie c h o c in k a ;  17.00 
O d c z y t :  . .L o n d y n  K a r o l a  II."'; 1 7 .1 5 -^ 1 9 .2 0

ram sm isje  z Warsz..:  10 .20 „ S t a r y  K r a k ó w ” ; 
19.35 R o z m a i to ś c i ;  19.40 ..Na w i d n o k r ę g u ” ?. 
W a r s z . ;  19.55 P r o g r a m  nn dz.  n a s t . ;  20 .00 T r a n ­
s m is j e  z W a r - z . ;  W  p rz e rw ie  k r a k .  w ia d o m .  
1 ir-ż.; 22 .15  M u z y k a  tan . ;  22.25 T r a n s m is j e  z 
W a r s z a w y  i C ie c h o c in k a .

L w ó w ,  (380.7 ni.) 15.45 L w o w s k i  k ą c i k  L. 
0 .  P .  P . ;  19.15 C h w i lk a  Iw o w sk .  d y r .  kolej.*,
21.00 P o g a d a n k a  o n ie śm ia ło śc i .

W a r s z a w a ,  (1411.8 m). G.: 7.00 S y g n a ł  c z a ­
su  i p ieśń  ,.K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o rz e ’’; 7.05 
G i m n a s ty k a ;  7.15 Dz. p o r a n n y  i w ia d .  sp o r t . :  
7 .20  P ł y t y ;  7 .52 C h w i lk a  g o s p o d a r s t w a  d o m o ­
w eg o ;  7.55 P r o g r a m  n a  dz. bież.; 11.57 S y g n a ł  
cza su .  H e jn a ł ;  12 .05 P ł y t y ;  12 .25 P rz e g l .  P r a ­
sy ;  12.33 K o m . m c te o ro l . :  12.35 P ł y t y ;  12.55 
Dz. p o łu d n . ;  14.55 P ł y t y ;  15.05 W ia d o m .  bież .:  
15.10 K o m .  I n s t .  E k s p o r t . :  15.15 P ł y t y :  15.25 
K o m .  O o sp o d .:  15.35 P ł y t y ;  15.45 C h w i lk a  l o t ­
nicza  i p r z e c iw g a z o w a :  15 .50  P ł y t y :  15.55 K o m .  
Urząd .  Wycyh. F iz y c z n . ;  10.00 T r a n s m i s j a  m uzy*  
gi z C ie c h o c in k a :  17 .00 S k r z y n k a  p o c z to w a ;  
17.15 K o n cer t ,  C h ó ru  U k r a i ń s k i e g o :  1S.15 O l*  
c z y t  „ P r z y r o d a  P a l e s t y n y ” ; 18.35 R e c i t a l  f o r ­
t e p i a n o w y ;  19.20 R o z m a i to ś c i :  19.35 P r o g r a m  
na. dz.  n a s t . ;  19,40 . .Na  w i d n o k r ę g u ” ; 20 .00 
K o n c e r t ;  W  p rz e rw ie :  20 .50  D z ie n n ik  w lecz .:
21 .00  . .B ieżące  w ia d o m o ś c i  ro ln ic z e ” ; 22 .00 
F o l je to n  M a k u s z y ń s k i e g o ;  22 .15 M u z y k a  z C ie­
c h o c in k a :  22.25 W in d o m ,  s p o r t o w e :  22 .35 W in ­
do m .  m e te o r ,  i k o m .  p o l ic y jn y ;  22 .40  M u z y k a  
z C ie c h o c in k a .

K a t o w i c e .  (408.7 m . j  G: 17 .00 A u d y c ja  d la  
dz ieci ;  19.10 „ R o z k o s z e  s p o r t u  w ę d k a r s k i e g o ” .

JÓ ZEF BARTO K Y. 3

Dokuczliwy ptak
G odzi o, w y c z e rp a n y ,  z a m k n ą ł  oczy. W a lu ś  

i A n to ś  p o c ic h u  z s u n ę l i  s ię  z g z e m s u j  -a.le ż a d e n  
7. n ic h  n i e  z a p e w n ia ł ,  że zm us i  p t a k a  ś m ie r c i  do  
m ilcz en ia .  I n a jb l iż s i  to w a rz y sz e  op u sz cz ą  tego, k o m u  
p uszczyk  w ró ż y  . . .

Z a l e d w ie  p o  c ię ż k im  d n iu  za p ad ł  w ieczór ,  
o k r u t n y  p u sz c z y k  z n o w u  s ię  o d e z w a ł :  n im , u h u ,  
u h u !  S t ra sz l iw e  jego  w o ła n ie  w rz y n a ło  s ię  w  n a s z e  
s e r c a  i w m ózgu  z a m ę t  p o w s ta w a ł  od n ie p o k o ju  
i t rw og i.  K ló żb y  s ię ,  c o p r a w d a ,  p r z e jm o w a ł  t a k im  
z a b o b o n e m ? !

—  T rz e b a b y  z a s t rz e l ić  łego p ta k a !  —  w y rw a ło  
s ię  życzen ie  z u  t r a p io n e g o  s e rc a  k tó r e g o ś  z, nas .

J a k g d y b y  ty lko  cz ek a l i  n a  to s łow o ,  w y ru s z y ło  
d w ó ch ,  a b y  z a b ić  p u sz cz y k a .

—  Nic, n ie  ró b c ie  tego, za n ic  w  św icc ie !  —- 
w o la ła  p rz e ra ż o n a ,  b o n a .  n ie m k a .  M ówią, że  to 
jeszcze go rze j ,  bo  za j e d n e g o  p u sz c z y k a  pom szczą  
s ię  in n e !

— P rz e c ie ż  je s t  t a k  c ie m n o ,  ż e b y śm y  go i ta k  
n ie  zobaczyli ,  m ów il i  s t r z e lc y  i za s ied l i  z p o w ro te m  
n a  sw o je  m ie jsc a .  A choc iaż  i oni n ie  hyli za b o b o n n i ,  
to j e d n a k  w  g łęb i  d u sz y  cieszy li  sio m ocno , że 
o d e z w a n ie  s ię  b o n y  w y b a w i ło  ich od zem sty  p u ­
szczyków .

P uszczyk  zaś  c iąg le  w ola ł :  u h u .  u h u ,  u h u !  P o  
pó łnocy  za m ilk ł  te n  s t r a s z n e  p t a k  śm ie rc i .  A le  to  
ju ż  n a  n ic  sio n ie  zda ło :  b o  choć n ik t  sflbie nic 
z. z a b o b o n u  n ie  rob ił ,  to j e d n a k  złe p rze czu c ie ,  r o z ­
b u d z o n e  w  naszy c h  d u sz a c h  je g o  w o ła n ie m  — d a le j

p o w ta r z a ło  u h u ,  u h u .  u h u !
N a z a ju t rz  b i e d n y  G cd izo .  t r a w io n y  s i l n ą  go ­

r ą c z k ą .  czul s ic  c o ra z  go rze j .  L e k a r z  m ia ł  b a r d z o  
p o w a ż n ą  m in o  i ju ż  n a w e t  n ie  m ów ił ,  że G e d z io  je s t  
tę g im  c h ło p a k ie m :  i n ie  m ó g ł  n a w e t  te g o  p o w ie ­
dzieć ,  bo  za m ia s t  tęg iego ,  s i ln e g o  ch łopca ,  n a  łó żk u  
le ża ło  j a k ie ś  w y c h u d łe ,  z ł a m a n e ,  w ysch łe ,  n a  śm ie r ć  
w y b la d le  dz iecko .

C iężk i i s t r a s z l iw ie  p r z y g n ia ta ją c y  d z ie ń  m in ą ł  
z n o w u  i l e k ie m  n a p e łn i a ł a  n a s  c ie m n ie ją c a  noc. 
W  ciszy, d rżący ,  c z e k a l iśm y  n a  n ie m i ło s ie r n e g o  p u  
szczyka.

A pu sz cz y k  z a m ilk ł!
G e d z io  s o o k o jn io  p r z e s p a ł  noc, a n a d  r a n e m  

s p a d la  g o rą c z k ą !  " ,
P u sz c z y k  w ię c e j  s ię  n ie  o d e z w a ł ,  a m y p r ę d k o  

za p o m n ie l i ś m y  o n im . j a k e d y b y lm y  n ig d y  n ie  s ły ­
szeli  jego  p r z e ra ź l iw e g o  g łosu .

G o rą c z k ą  G ed z ia  s to p n io w o  o p a d a ła  z d n ia  n a  
d z ie ń  od chw il i ,  gdy  d o k u c z l iw y  p ta k  z a m ilk ł ,  a n a ­
w e t  z u p e łn ie  go opuśc iła .  W  k i lk a  dni l e k a r z  
o św iadczy ł,  że m a łe g o  r e k o n w a l e s c e n ta  m o ż em y  już 
w y w ieść  z w ó z k ie m  n a  p o w ie t rz e ,  do  o g rodu .

R o z u m ie  sie .  że p ie rw s z e  w y jśc ie  G e d z ia  o d b y ło  
s ie  z w ie lk a  u ro cz y s to śc ią .  C ala  ro d z in a  b a r d z o  
c h ę tn ie  b y ła b y  eiaamebi i p o p y c h a ła  w ó ze k  p r z y s t r o ­
jo n y  k w ia ta m i ,  a le  G ed z io  p o w ie rz y ł  sic  sw o im  
p rzy ja c io ło m ,  W a lu s io w i  i A n tos iow i.  /. k tó ry m i  n ie  
m ów ił od czasu ,  gdy  ich do  z ła p a n ia  p u sz c z y k a  n a ­
m a w ia ł .  n i e  ęjhcac b o w ie m  m ę cz y ć  o s ła b io n e g o  
d z ie c k a ,  n ie  d o p u sz c z a l iś m y  do  n ie g o  je g o  m a ły ch  
tow arzyszy .

Kiedy- u ro c z y s ty  j Dochód doszed ł  do  o g ro d o w e j  
szopy ,  gdz ie  k r ó l ik i  G e d z ia  m ie sz k a ły .  A n to ś  o tw o ­
rzy ł  s z e r o k ie  je j  d rzw i.  G e d z io  za jrza ł  do  ś r o d k a .

i z  r o z ja ś n io n ą  tw a r z ą  p a t r z a ł  n a  k r ó l ik i  g ry z ą c e  
t r a w ę ,  p o te m  p r z e c h y la ją c  s ię  z w ó zk a ,  w s k a z y w a ł  
g ó r n ą  część  sz o p y  i zapy ta ł .

—  Co to  jest,  A n to s iu ?
—  Z W a lu s i e m  za cz a i l i śm y  s ię  w  n o cy  n a  je g o ­

m o śc ia  i n a d  r a n e m  z ła p a l i ś m y  go! A le  szczyp ie  ta  
b e s t ja  p o r z ą d n ie !

W szy sc y  z a j r z e l iśm y  do  szopy , a le  n i k t  z n a s  
n ie  z d a w a ł  so b ie  s p r a w y ,  hx> to za p t a k  d o tą d  n i e ­
w id z ia n y ,  o o k r ą g ły c h  oczach, n ie m y ,  sm u c i  s ię  
tu ta j  w  n iew o l i .

—  P o w ie d z i a łe ś  —  m ów ił do  G e d z ia  W a lu ś ,  że 
w y z d ro w ie je sz ,  g d y  on k rz y c z e ć  p r z e s ia n i e .  W i ę c  
w idzisz, że z ł a p a l i ś m y  te g o  d o k u c z l iw e g o  p ta k a !

A m y  w szyscy  w oko ło ,  w yryw aiac .  s o b ie  z r a k  
do  ro k  w ie r n y c h  p rz y ja c ió ł  G ed z ia ,  ś c i s k a l i ś m y  i c a ­
łow ali  ch ło p có w  z w ie lk ie m  w z r u s z e n ie m :  p u sz c z y k  
z d r ę tw ia ły  p r a w ic  od s m u tk u ,  ro z tw o rz y ł  s z e r o k o  
o k r ą g łe  oczy, ja k g d y b y  n ie  ro z u m ia ł ,  d la cz eg o  t a k  
o h c a lo w u je m y  tych d w o je  ch łopców , k tó r z y  go  w zię l i  
w  n ie w o le ? !

—  Z d a je  mi s i e  —  m ów ił  G edz io .  d o k ła d n ie j  
p r z y p a t r u j ą c  s ie  jeńcow i.  —  że je s t  to  z u p e łn ie  

m ło d y  puszczyk .  N a j le p ie j  b ędz ie ,  ch łopcy ,  g d y  w ie ­
czó r  go puśc ic ie .  Może go m a tk a  s z u k a  i p lącze  za  
n im  . . .

D o k u cz l iw y  p lak .  j a k b y  z ro z u m ia ł  s łow a G e ­
dzia. k i l k a k r o tn i e  p o ru szy ł  r a d o ś n ie  s k r z y d ła m i ,  
a le  n ie  w y d a w a ł  an i  g ło su :  n a ip e w n ie j  d la te g o  n ie  
m ia ł  odw agi s ię  odezw ać ,  bo  s ie  o b a w ia ł ,  że, c h o ­
ciaż n ie  je s te ś m y  lu d ź m i  z a b o b o n n y m i  i n ic  so b ie  
n ie  ro b im y  z ink ichś  tam  b a b s k ic h  g a d a ń  —  mo- 

1 żerny lo jogo h u k a n i e  zn o w u  jakoś  ź le  so b ie  t lóm a- 
I c/we.

K O N I E C .



M r a i o l  m$M%, p  c w f e  > * e ,  im  'w y s t u k a .
Park Narodowy na Babiej Górze

b l i s k ;  r e a l i z a c j i .
d a k  " i a l o m o ,  s t a n  w ła sn o śc i  z ic m -k ic j  na  lorj6i?i . .H rzcg łąd  Ttęr-ysi .ozm-** —  s k a r b  pań- 

o b s z a rz e  m a s y w u  B a b io g ó rs k i , 'g o  p r a w a  w ia ł  M w .y w y  kupił  ca łą  jms-ztą t > <;a  udzia łów  t a k ,  że! 
się dot y rh ezĄ s  w len  s p o -ó b .  że p ó łn o c n e  j e g o  Ty, w n a j b l i ż s z y ^  d n ia c h  r a i c i e  IAsOńy na p l t- '  
s t o k i  są  w ła s n o ś c i ą  P o l sk ie j  A k a d e m j i  U m ie je t  [ lu«lnfe?*vycli . - tekach  Halnej (',($ ?  w o b r ęb , . .

j ą c y c l i  s p o r t  k a j a k o w y  n i e  m o ż e  b y ć  ló w n ie j l  
o b o j ę t n y  f a k t ,  ż e  k a j a k i  b y ą  n a  p r z y s z ło ś ć  
w o ln e  od  o p ł a t  c e ln y c h  i z a l icz o n e  s ą  w  p r o ­
je k c ie  do  T y n sz t iu n k u  tu rye tycz inego .

P o  s t r o n ie  p o l sk ie j  ro zsze rz y ło b y  się  p a s  
t u r ,  aż  po T a r n ó w  i w  t e n  sp o s ó b  z a r ó w n o  K ra  
k ó w  j a k  'W ie l iczk a  s t a ł y b y  się  d o s t ę p n e  d l a  
czecl iosłowiK-kicgo t u r y s t y .  R ó w n ie ż  teren y  

r a n a .  N ie p o d o b ie ń s tw e m  n a w e t  b y ło  w r a c a ć 1 B e s k ,d ó w  z a c h o d n ic h  o t w i e r a j ą  s ię  przed tury-

1 'as- o t  c ią g u  k i lk u n a s t u  m in u t ,  p o w a ż n ie  się 
z a s ta n a w ia ją c :  nad  d a lsza  w y c ie c z k ą .  O b a w y  
n asz e  nie b y ły  p łonne .  W  n o c y  zbu d z i ła  n a s  
z a w ie ru c h a  i de<zcz. k t ó r y  p a d a ł  d o  sa m e g o

n ośc i  (na  p o d s t a w i e  d a ro w iz n y ,  u c z y n io n e j  te j  gi-fiuby I n isk i  przeć■łudzi w a d m in i s t r a c ję  P o ł-  
i a s ts  tu c j i  p rz ez  a r c y k s .  K a ro la  M e lam i  H ąb s- j  skic li  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h .  L a s y  te ,  w ra z  z 

u rg a  z Ż y w ca) ,  a  s to k i  p o łu d n io w e  t. j. ora w-; la s am i  po s t r o n ie  czeskóslow  a o k ie j  s ta n o w ić  
ist .i l  i to  znyownOppo s t ro n ie  e-znykoslow a e k tY t ! r e d a  is to tn a  p o t M i n l c  dL-1 p i zc -z le em  po g ra  ni - 
j a k  po s t ro n ie  po lsk ie j ,  s t a n o w i ły  w ta s n a s c  e / .negp1 g ó t - k i e g o  i io l -k n c e z e s k o s lo w n e k ie c o  
t. z w K o m p o s e s o r a t u  O ra w s k ie g o .  K o m p o s e - ; p a r k u  p r z y r o d y  na  B abie j  G órze ,  do  k tó r e g o  
r o r a t  te n  b y ł  w spó ł  w ljt^nnśeią  57.1 wegu m agm a-j  n'. \vuież —  j a k  w y p a d a  <je sp i  -Miewać   przy -

In i ia j® iż 5 'S j  s ta c j i  k o le jo w e j .

z  p i l s k a  n a  b a b i ą  g ó r ę .
X a Szczęście  ( leszcz pr/.cs-tał k o lo  p o łu d n ia ,

■ w y c h y l i ło  się  tslońeć. t a k  e.ieple, 
z e g o , n a m y  fiu r u sz y l i ś m y  na Ba- 

n k i lk u g o d z in n y m  m a rs z u  za.t17.y m a  
s k ą d  już. n ie sp e łn a

Sów węgiaBskicIi.  b ę d ą c y c h  d ro g ą  dz iedziczę  
n ia  s p a d k o b ie r c a m i  d a w n y c h  partów feóflal-  
u yę ti  na O raw ie .  P o  w o jn ie  i po p o d z ia le  Ora 
w ,  m ii j fey  C z e c h o s ło w a c je  i P o l s k ę  z n ac zn a  
część  u d z ia łó w  w s p ó łw ła sn o ś c i  K o m p o s e s o r a tu  i

ł ączo n e  hodn o b sz a ry  na  s to k a c h  
d a n o w ią c g  w s p in i n i j  k o m p le k s
Ak. Urn. p ro w a d z i  t a m  już  dzis ia j  
g  o s p o d a r k ę  o c h r o n n ą ł .

O czyw iśc ie  nie trzęlrp p rz e k o n y w a ł '  j a k  wici-  
O r a w s k ie g o  p rzesz ła  do  s k a l b u  p a ń s tw a  t a k  k ie  z n ac z e n ie  d la  l e tn i sk  p o d b a b io g ó r s k ic h  z.i- 
"  B o ] sc ę » ja k  i w C z ec h o s ło w a c j i .  ( r ó w n o  ze s t r o n y  7 a w o i  j a k  i w g ó r s k ic h  gm i-

r o d ezas i  j e d n a k  g d y  w C z e c h o s ło w a c j i  r z ą d  naeh o r a w s k ic h  fol dc Z u b rzy co ,  obie  Lipnice.,  
w sz y h k ie m  t e m p ie  w y k u p i ł  t . ik ą  i lość  ndzn.- 'j  Bdfhora  i f. dA b ęd z ie  m ia ło  G ^ chow a-n ie  t r e n  
łó w .  że d z is ia j  o k o ło  98 proc .  w ła sn o śc i  n a le ż y  , w s p a n ia ly c h  -obszarów  leśn y ch  w - fan ie  c a łk o -  T a l r a e h  p r o w a d z ą c  w p ro s t
ju ż  do  r z ą d u  cze sk o s ło w a c .k ieg ę .  po  s t ro n ie  po!-! w i te j  n ie n a ru sz a ln o śc i  i p ie rw o tn o ś c i  i j a k  w i  d G óry .  W  p o ło w ie  drojgi cl
skiŚj l a s y  D o m in iu m  O r a w s k ie g o  p o ło żo n e  na k im  a tu l e m  dla t u r y s t y k i  górsk ie  
p ó łn o c n y c h  M o k aęh  B ab ie j  G ó ry  s i a n o . . i ł y  d o - j  j a k  r  z im o w e j  a w re sz c ie  i dla' n a u k i  bedzip  
t y c h e z a s  j e d y n ie  25 proc .  w s p ó łw ła s n o ś ć  pan-  o c z e k iw a n e  u tw o rz e n ie  P a rk u  N a r o d o w e g o  T,a- 
S (» « .  W  o s t a tn i c h  t y g o d n ia c h  j e d n a k  —  J a k  b io g ó r sk ie g o .

 §—

Pierwsze ofiary Alp w sezonie letnim.
W io s k i  św ia t  s p o r to w y  o k ry ł  s ię  w t y c h  

d n ia c h  ż a ło b ą  w s k u t e k  tragiczniej k a t a s t r o f y ,  
k t ó r a  się w y d a r z y ł a , w  A lp a c h  T r y d e n c k ic h .

N IE Z D O B Y T Ą  ś c i a n ą  n a  s z c z y t .

T ię c iu  a lp in i s tó w ,  d o ś w ia d c z a n y c h  i w y t r e ­
s o w a n y c h  w  w ie lu  ś m ia ły c h  w y c z y n a c h  w y s o ­

ce m o ż n a  b y ło  w z iąć  w y łą c z n ie  p rzy  w b i ja n iu  ’ 
k la m e r .  Mimo n ie b e z p ie c z e ń s tw  i t ru d n o śc i ,  
śm ia łk o w ie  po k i lk u  g o d z in a c h  zdo ła l i  się 
w s p ią ć  n a  100 1 1 1 .

a z za cm,,,
' e te / ,  w i (U. 
ti;i G ó r ę
l iśm y -io w G lu c h a c z k a c h  
•lwie ^fiW Siity  do  p o l sk ie g o  s c h r o n i s k a  na  Ba- 
oiej.  ś z r z y t  od t eg o  s c h r o n i s k a  —  z n a jd u ją c e  
go -ię o b e c n ie  pod k ierow nic tay^ lp  z n a n e g o  ta -  

p ó ln o c n y c h .  t e n . i k a  pa Mi ło w icza  -— o d d a lo n e  j e s t  o p o i­
m y  (1’n D k a  t e r e j  g fcdziąy '  d ro g i .  W y jś c ie  więc. na B abia  *od- 

e zęśc in w o  o ż y l i śm y  do  n a s t ę p n e g o  dn ia .
N a z i j n t r z  o św ic ie ,  ro z k o sz u ją c  się s ło n ecz -  

']•! p o g o d ą ,  -bez p le c a k ó w ,  ż w a w o  m s z y l i ś m y  
■ot źó ltom i z n a k a m i  t. zw. „ p e r c ią  t a t r z a ń s k ą " .
•lofjt o»Ja k r ó t s z a  od d n j g j c g o  s z la k u ,  o z n a c z o ­
n e g o  e z e rw o n e m i  z n a k a m i  i p r z y p o m in a  w n i e ­
k tó r y c h  n>ioj*earh w m jn ja fu rz e  p rz ty jc ia  w

n,a m a s y w  Babie j  
bmufjjt  p rż y s lm . i ly

ta k  l e tn ie j  s ło ń c e ,  a m g ła  o to cz y ła  n a s  z ew szą d .  \ v  m ia rę  
w sp in a n ia  sie w  g ó rę  idilód d o k u c z a ł  co raz
b a rd z ie j .  W  o l le g ł o ś c i  - lu  m e t ró w  od sz c z y tu  b o c zy l i  oni p rz y  le w .  
n a g łe  ro zp o cz ą ł  p a d a ć  g ę s t y  śn ieg .  Nie  b y l e '  
cza su  na o d p o c z y n e k  »ia syczycie .  O d ra z a  p o ­
sz l iśm y  d a le j ,  k i e r u j ą c  sic  z p o w potem  do 
s c h r o n i s k a  za e ze rw o n e m i  zamkami, ś n i e g  i 
m g ła  u s t ą p i ły  d o p ie ro  na  w y s o k o śc i  1.300 nfń- 
t n iw .  Z z ięb n ięc i  z ro z k o sz ą  w y p i l i ś m y  k i lk a  

szk lam  k  l ie r ł ia ty  w  sc h ro n i sk u .  p r z y g lą d a j ą c  
się  jak  m g l i - f y  d e s z c z y k  z a s n u w a  ca łą  okolicę .

Ś M IE R Ć  INŻ. G I L B E R T I .

N a g le  p o s u w a ją c y  się  im p rzed z ie  inż. Gil-

DO  H U C IS K A .

Nip sp o s ó b  j e d n a k  h y lo  o d k ł a d a ć  e z a s y i o -  
n‘ro tu ,  ze w z g lę d u  na p o c i ą g  z H u c isk a  do  S u ­
chej .  S m a g a n i  z im n e m  d eszczem  p u śc i l i śm y  *ię 
w pov>ro lną  d ro g ę .  D eszcz  w z m a g a ł  się,, d o k u -

k o g ó rsk ie ł t ,  p o s t a n o w i ło  z d o b y ć  sz c z y t  P a g a - nerti o d erw a ł s ię  od śc ia n y  i runął w bezden- 
nclli, w y so k o śc i 3 .125  ni., od s t r o n y  w s c h ó d -  ną przep aść, p o ry w a ją c  za sobą tow arzysza ,
niej ,  d o ty c h c z a s  n i e d o s tę p n e j .  D r o g a  ta  w i e d z i e ' id ą c e g o  b e z p o ś re d n io  z a  n im  i zw iązainego  zw’ii, ' 'ZC'!!a' o t w a r ty c h  p rzes t rzennych ,
przez strom e turn ie , a  w  o d leg ło śc i  150 m. ody/,  m m  l in k ą  a se k u ra c y jn a . .
s&czj-tu u r y w a  s ię  p o d  p r o s t o p a d łą  n ie m a l  śeia  
ną .

T e  t ru d n o śc i  t e r e n o w e ,  k t ó r e  w y m ag a ją ,  nic- 
t Y l k o  w ie lk ie j  śm ia łośc i ,  z im ne j  k r w i  i n ie z w y ­
k łe j  w p r a w y  w  s p in a c z c e  g ó r sk ie j ,  z o s t a ły  s p o ­
t ę g o w a n e  b a r d z o  n ie k o r z y s tn y m i  w a r u n k a m i  
«.'tmosfer yczTiemi.

N A  ,,ŚC IA N IE ’4.

AV ypraw a w y r u s z y ł a  ze s c h r o n i s k a  o  świ-  
ćie i r a ź n o  p o s u w a ł a  | i ę  p o d  górę ,  z d o b y w a ją c  
im ia le m i  p rzeYrieszkam i t r u d n ie j s z e  p a r t j e .  
N ie k tó r e  k o m in y  ; , ro b io n o “ p rz y  u ż y c iu  k l a m e r  
i s e k u r u j ą c  się  l inam i.

W ła ś c iw e  trudności i n ieb ezp ieczeń stw a  
r o zp o czę ły  s ie  jednak  na o sta tn ich  150 m.. k tó -

.Jak się' 'u k aza ło ,  I upa tfek  n a s t ą p i ł  w sk u tek  
o d c n y a n i a  s ię  klam ry, w b i te j  w z w ie t rza łą  
śc ian ę  P o z o s ta l i  t u ry śc i ,  m im o  g r o z y  w y d a r z e ­
n ia  i r o z p a c z y  po s t r a c ie  t o w a r z y s z a ,  

nie  m ogli  s ię  już cofnąć  

i m us ie l i  się  r.iąć k u  g ó rze .  T o  g o d z in ie  mę 
Czarni,  k tóra ,  z d a w a ła  s i ę  b y ę  w ie c z n o śc ią ,  0 -

W o b e c  le g o  w y c ią g n ę l i ś m y  k o c e  z p le c a k ó w  
z a rz u c i l i ś m y  je  na g ło w ę  i b a r k : nie z w a ż a ją c !  
już t e r a z  na  ulew o.

s t y k a  c z e c h o s ło w a c k ą .
j fcn w alęJ jB  d a le j  ś c ig a n ie  w s ze lk ic h  n a d u ż y ć  

w y i ń N y c h  ma tlo  l e g i i y m a c y j  g r a n i c z n y c h  i za-  
]'.iiK/,f7.ania się p s e u d o - t u r y s t ó w  n a  dahszc  t e re ­
n y  . j t i ró w n o  P o l sk i  j a k  i C z e c h o s ło w a c j i ,  n io  
o b ję te  k o n w e n c ją .

N a  tyj s a m e j  kom fercncji  o m ó w io n o  s p r a w ę  
p r z e p u s t e k  g r a n ic z n y c h  z a r ó w n ę  d l a  l e tn ik ó w  
micisztl/ających i ®  p o g r a n ic z u ,  j a k  i d l a  l u d n o ­
ści m ie jsco w ej .

Kw est. je  te  r o z p a t r z o n e  b ę d ą  raz je szcze  
z k o ń c e m  c z e r w c a  w  P o z n a n iu ,  k i e d y  tó  z ja d a  
'Się d e le g ac i  o lm  p a ń s t w  n a  o s t a te c z n e  p o d p i -  
sa-nic u m o w y .  P o te m  u rn o w a  t a  p rz e jd z ie  n o r ­
m a ln ą  k o le j  r a ty f ik a c j i .

Eveisst niezdobyty.
O ST A T E C Z N Y  A T A K  W E  W R Z E ŚN IU .
•'Jak d o n o sz ą  k o r e s p o n d e n c i  p ism  a n g ie l s k i c h  

x p d y j ,  a t „ k  «a , .^zczyf  M o u n t  E w eres t  r z e c z y ­
wiście  s ię  nie pow iód ł .  W s p in a c z e  a n g ie l s c y  
ria s k u t e k  f a ta ln y c h  w ti r t tn k ó w  a tm o s f e r y c z ­
n y c h  z m u sze n i  zosta l i  do  w y c o f a n ia  się  do o b o ­
zu nr. 4. l e ż ą c e g o  n a  w y s o k o ś c i  7 .400  mtr. O- 

żo a b y  ■'.ykoniaó c a ły  
sw ó j  p lan  i p ' fzcp row adzćć ł .o l t lężen ie  sz c z y tu ,  
m u s ie l ib y  misi? c z l e r y  dn i  p ię k n e j  p o g o d y .  W  
o b e cn e j  zaś  p o rz e ,  k i e d y  m o n su m  ju ż  n a d c i ą g ­
ną ł  i r o z p o c z y n a  się  pora  deszczow-a, j e s t  n ie -  
mo-żdiwo^itią l iczyć  na  t a k i e  c z t e r y  dn i  p o g o d y .  
W s p in a c z e  w ięc  p o z o s t a n ą  w sw o im  o b ozie  aż  
do  w rz e ś n ia  i w t e d y  d o p ie ro  p r z y p u s z c z ą  n o­
w y  a t a k .  Yt m ię d z y c z a s ie  z a a k l im a ty z u ją ,  s ię  
je szcze  lep ie j  i z d o b ę d ą  n iew ątp l iw ie ,  c e n n e  
d o ś w ia d c z e n ie  w w s p in a c zc e  w' t a k  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h .

P r o ; e k i  p r z e l o t u  n a d  zachodnią 
A n t a r k t y d a .

W  ( iąg u  p rz y sz łe j  z im y  ma . s i ę  w e d ł u g  iH- 
I f o rm a c y j  d z ie n n ik a r s k i c h  p t lb y ć  W t  B e rn t  B a l  
c h e n a .  p i lo ta  D y rd a  z czasu  j e g o  wry p r a w y  an -

D c s ź c z  p r z e s t a ł ' 'p a d a ć  k o lo  M a.dralcwe,.  t a k  j fa r k t y c ?ncj.  Y 'r a z  zo zna-arm  ju ż  z w ie lu  lo tó w  
że do  S z c z y tn  t e j  g ó r y  d o c lm d z ib ś m . '  k a d r z e -  D^Gny.^H L in c o ln em  k l lsw o .M tem  w ęy s ta r tow ac
\v3Tii p ro m ie n ia m i  s ło ń c a .  M glv  u s l a p j ly  s z y b k o ' 11 '* vn ,er 'y ' ' 1. 1 P, z c  0C1^j r n ie*

1 1 \  • d ‘ . zn an y m  o b s z a re m  / .a ch o rk n e i  A n t a r k t y d y  a z clow crore 1 n a s z y m  oczom  u k a z a ł  s i p ' c a l y  m a s y w ,  '■> :  ., r* j  j
- ■ ■ ’ ! m orza  Y  cdiloHa- o raz  p o \rv o c ic  do  m o r z a  B o s s aB ab ie j  G ó r y  p o k r y t y  śn ie żn ą  b ie lą ,  na

n y m  niebosk loa i ic .  W id o k  b j ł  t a k  w;;spanialy b  
c zę s to  je s zc ze  o d w r a c a l i ś m y  się, zs ią g n ę l i  szczęś l iw ie  sz c zy t ,  s k ą d  n a ty c h m ia s t  b iąc  da le j .

zeszli  do  s c h r o n i s k a .  W y s ł a n a  e k s p e d y c j a  z n a - 1 ' faleni m y ś l ą c  o p o w ro c ie 1/  B ab ia  z n ik n ę ła  na.m 
lazła, w  d o l in ie  z m ia ż d ż o n e  zw ło k i  ś m ia ły c h  z ' o c z u  d o p i e r o  po  ze jśc iu  z C z e r n i a w y  S uche j ,  
a lp in is tó w .

Inż.. ..Gilberti  s ta n o w i ł  ch lubę  a lp in izm u  w ło ­
sk ie g o  i m ia ł  zaYsobą d uzo  n ie z w y k le  śm ia ły c h  
w y c z y n ó w  sportoM-yeh.

Czerwcowe śniegi na Babie; Górze.
a później dop iero na B abią  G órę.

A ż do  ro z le g łe j  w^j, W ielk a  S o p o tn ia , z J e ­
leśni i f z c b a  zb ijać  nog i  na d r o d z e  p o ln e j ,  g d z ie ­
n ieg d z ie  w y s y p a n e j  k a m ie n ia m i ,  zwgszionem i z 
p ob l isk ie j  rz ec zk i .  D o p ie ro  z S o p o tn i  W ie lk ie j  
o p u s z c z a m y  d o l in ę ,  wykraczając w  g ó r s k i  i le- 
J s t y  t e re n .  1

C hłód  n i e s te ty  nie z ez w a la ł  n a  -d łu ższy  w y-

B o / lw o il iśm y  w t e d y  k ro k i .  b> z d ą ż y ć  na  po- 
tciąg. I r z ec z y w iś c ie  n a  s tację ,  w  H u c i s k u  w-pa-

i Malej A m e ry k i .  O d le g ło ść  w- nhio  s t r o n y  v n -  f  
ł f t s ł  o k o ło  4!0e0 km .,  lot w ięc  jenf. tenre tyczLiie  
/ . t tp iin ie  m n żl n Yy .  U c k n ie  s ię  .jogo m ia ło b y  b a r ­
dzo  d o n io s łe  z n ac ze n ie  d la  gcograf . jh  w y ja śn i­
łoby  n a m  b o w ie m  z a g a d n ie n i e  t .  zw-. Z a c h o d ­
niej  A n f a r k ty r ly ,  I. j. obszaru p o ło żo n eg o  m ię- 
Izy m o 7,cni W cddc.lla , P a cy fik iem  i m orzem

d l i ś m y  z a led w ie  w pieć  m in u t  p rz ed  n a d e j ś c ie m  ' ^  . . .  . ,1 - R o s s a .  D o  dz ts  m e  w r n n y ,  c zy  m a m y  t u  d o
poctąigu, z d ą ż a j ą c e g o  d o  S uche j .

M. B A B IŃ S K I.

S e z o n  t u r y s t y c z n y  w  o b e c n y m  r o k u  rozpo-  
c z j m  się  b a r d z o  późno .  D eszcz ,  ch łó d  i śn ie g  
p o s t a w i ły  w  t u r y s t y c e  z ap o rę ,  k t ó r ą  s ło ń c e  u- 
sumie c a łk o w ic ie  c h y b a  d o p ie ro  z k o ń c e m  c z e r ­
w c a .  A  j e d n a k  n a  w a ż n ie j s z y c h  s z l a k a c h  b e s ­
k i d z k i c h  a  n a w e t  po  h a l a c h  t a t r z a ń s k i c h  m o ż n a  
j u ż  zauw-ażyó l ic z n y ch  t u r y s t ó w  i m ło d z ież  
s z k o ln ą ,  —  k t ó r z y  n i e  l ic z ąc  -się z n lep o g o o ą , ,  
c iągną,  w g ó r y ,  a  w ła ś c iw ie  ucie ikają  ze s c h r o ­
n i s k a  d'o s c h r o n i s k a  p rz e d  m g łą  i d e szczem .

I j a  t e ż  u f a j ą c  p o g o d z ie  w  K r a k o w ie ,  w y .   ̂ _ _ ........................ .......  .... .
b aa łem  s ię  z pocz .  c z e r w c a  w  B e sk id y .  P o -  ' j m przeto^ odpocz. .  n k u  i (Joryw.iy/.em ]>o^ileniu, >fów. w  r o k u  n a s t ę p n y m  —  3S6, w r .  1*130
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J a k  w ia d o m o  na n a jw ę ż s z y m  szc zy c ie  T a t r ,  
G a r łn c h u  (2663 m.).  z n a jd u je  się skrzy-jtkn, do 
w r z u c a n ia  w i z y tó w e k  lu b  n o t a t e k ,  k tó r e  t u r y ­
ści tam  u m ie sz c z a ją ,  s t w i e r d z a ją c  n a z w is k ie m  
i d a t ą  f a k t  z w ie d z e n ia  'w ie rzc h o łk a  G a r l u d ia .  
f e r o c z n i e J b i u r o  K l u b u  C z e s k o s lo w a c k ic h  T u ­
r y s t ó w  w  S ta ry m  S m okow cu  w w jm nje  ze sk rz y ń  
ki n a g r o m a d z o n e  k a r t k i .  W  t e n  sp o s ó b  nzyśki-  
w ta ta  s t a ł y s t y k a .  n ic  b ę d ą c  o c zy w iśc ie  a n i  k om

p o c zy n o k  na Hali  j o d lo w c o w e j ,  'pgtłzie m o ż n a  . p i ę t n a  an i.  c a łk i e m  m ia r o d a jn a ,  j e s t  n iem n ie j  
r z e c zy w iśc ie  rf4 H (^ 0WS  prz-epięknemi Uri- b a r ^ M  i n te r e s u j ą c a .  4V r. 192S p o z o s ta w i ło  w  

)k a m i  na  o k o l ic ę  i k o p i a s t e  P i lsk o .  P o  k r ó t -  s k r z y n c e  n a  sz c zy c ie  G e r la c h u  k a r t k i  126 ta ra

s t a n o w i ł e m  b o w ie m  p rz e d  w y r u s z e n ie m  w T a ­
t r y ,  o d b y ć  w c z e ś n ie j  ze d w ie  w y c ieczk i ,  by 
w y p ro s to w -ać  n iec o  n o g i  p o  d łu g ie j  zimie. Po 
k r ó t k ie j  n a r a d z i e  z k o le g a m i ,  z d e c y d o w a l i śm y  
siei, —  j a k  zresztą, c o ro cz n ie  —  n a  B ab ią  Db -

r. 1931 — 520, w r. 1932 —  661; Osó-ię ruszy l iśm y  w  d a l s z ą  d ro g ę ,  m ija ją c  rżęrswp j 3 0 0
t u r y s tó w ,  k tó r z y  zn ie ch ę c en i  m g łą  i c h ł o d e m ; j 01T1 t e d y  wz e ią g u  ty c h  5 l a t  s w ą  b y tn o ś ć  na 
ezem pręązc .j  chciel i  d o s t a ć  się clo K o r b ie lo w a j  G a r lu c h u  z a n o t o w a ło  2083 t u r y s t ó w ;  w  tom
c zy 1 J e le śn i .  Po k i lk u d z ie s ię c iu  m in u ta c h  d o t a r -  
l iś juy  do  s e ł n o m k k a .  nttj iop.-zcgo —  Śńualo  rżeć

rę ,  g d y ż  n a  s z c zy c ie  t y m  m o ż n a  b v ć  k i lk a  r a z y  m o g ę  w B e sk id a c h .  W y s ta w io n o  przez  Pol-
i zaw-sze j e s z c z e  p o z o s ta n ie  j a k i e ś  n ie d o c ią g n ię ­
c ie .  p r z e m a w ia j ą c e  z a  w w cieczk ą  wy t a m t ą  s t r o ­
nę .  W  d o ty ch c za so w -e j  w łó c zę d ze  p o . g ó r a c h ,  na 
B a b ią  G ó rę  d o c h o d z i ł e m  .iuż z O s ie lca ,  M a k o ­
w a ,  S u c h e j ,  H u c i s k a ,  ,Je leśn i  p rz e z  P i l sk o ,  a j

ń ie.^Towc T a t r z a ń s k i e  z a  su m ę  150.000 zło 
ty c h  m oże  ono p o m ie śc ić  200 o^Ób. W o d o c ią g ,  
p iece  w e  w s z y s tk i c h  p o k o ja c h ,  c z y s ta  pośc ie l  i 
g r u b e ,  c iep łe  k o c e  są  p r z y n ę tą  d la  t u r y s tó w ,  
k tó r z y  c h ę tn ie  tu n o c u ją .  T ^® pqK iorT e? jes t  ono

n a w e t  z Z a k o p a n e g o ,  lecz  m im o  to  p o p a r ł e m ! 7-4Vlasz c z a  w Zimie, g d y ż  z n a jd u ją  się
p r o p o z y c j e  k o le g ó w .  C ie k a w i ł  m n ie  m ia n o w ic ie 1! " ’s P :ur ," 1<I H u e n y  n a r c i a r s k ie .  W y s t a w i o n e '  na 
s z l a k  " ż o ł to - b i a ły H p r o w a d z ą c y  z p o l s k i e g o  Hali  Miziowej, z n a jd u je  s ię  na w y s o k o ś c i  oko-  
s c h r o n i s k a  n a  B a b ie j  n a  szczy t .  P e rc i  te j  t. zw.
„ t a t r z a ń s k i e j ' ’ lu b  „ a k a d e m ic k ie j ’’ d o ty c h c z a s
n ie  zna lem .  W  p rz y s z ły m  z aś  ro k u  n ą v w io sn ę  
—  ju ż  t e r a z  t lo m a c z ę  się p rzed  sobą  s a m y m  —  
d o  wry c ie c z k i  n a  B a b ią .  G ó rę  p o p c h n ie  ' mn i e  
p r a w d o p o d o b n i e  c h ę ć  p o d e jś c ia  od  s t r o n y - c z e s -  
k ią j  p rzez  P ó łh o r ę  lub zobaczen ia*  n a  szc zy c ie  
w s c h o d u  s ło ń c a  w p e łn e j  je g o  lsra^ie.

Z J E L E Ś N I N A  PILSK O .
R o z p o r z ą d z a j ą c  t r z e m a  dn iam i,  ozmurzyliś- 

m y  Je leśn ię  jako punkt w y jśc ia . S z lak  te n  niejj 
j e s t  t a k  m iły ., j a k  z O sielca  (9 godzin ), z Hu

ło l .- iO dńntr .  S tąd  na szczy t  f i . 537 m tr . )  t r z e b a  
i Je  p r a w ie  46 m in u t .

Mimo c h ło d u  i d e l i k a tn e g o  d'es’ż 6 z } k u . ru sz y  
l iśm y  po d łu ż s z y m  w y p o e z y n k u  ćjv g ó rę ,  nie 
f l te ąc  tc ^ ó ^ J th c in k a  t r a s y ,  O d k ła d ać  d o  d n ia  n a ­
s tę p n e g o .  Do’„w-ysokości  1 .500 m e tró ty  sz l iśm y  
d o b rz e  w y d e p ta n ą ,  śc ieżk ą  w ś ró d  k o so d rz c w l-  
iy jirgez l e k k ie ,  i . s z y b k o  [ i rzc p ly w a ją c e  fale 

m g ły .  L e i ; / , ' j u ż  na  s a m e j  k o p ie  m g ła  k łęb ią c  
się  zaTsłoniła w id o k  z u p e łn ie ,  t a k  że t r z ę b a  
b y ło  d o b rz e  u w a ż a ć  na z n ak i ,  by  nie zb łądz ić .  
D p : . s z c z y tu  d o t a r l i ś m y  z w ie lk im  w y s i łk ie m  

woli.  g d y ż  r o z w a g ą  w -sk az \w n la  n a  n iedorkecz
ciska (b godzin ), lecz  z a t o  z n ac zn ie  p r z e d łu ż a  ilość p rz e b i ja n ia  'ą ic  p rz ez  t u m a n y  m g ły .  Ze

WC
ohywrate li C zech osłow acji; 1107. p o lsk ich  666, 
n iem ieck ich  109, austrjack ich  100, w ęg iersk ich  
101.

Turystyczny pas polsko-nzechosłowack
B Ę D Z IE  W K R Ó T C E  R O Z S Z E R Z O N Y .

Z k o ń c e m  k w ie tn i a  b n b y l j  się  yr P r a d z e  
c zesk ie j  n i e z w y k le  wa&ae d l a  t u r y s t y k i  p o lsk ie j  
n a r a d y  w  s p r a w ie  ro z s z e r z e n ia  p aś l i  t u r y s t y c z ­
n e g o  p o l f k o - r z e c h o s lo w a e k ic g o .  ZóTst.rony p o l ­
sk ie j  r o z m o w j  te  p r z e p r o w a d z a ł  prof .  d r .  W a ­
l e ry  G o e te l .  Y\ cza s ie  pcrtra iktae-yj t y c h  u s t a ­
lo n o  p r ó j o k t  r o z s z e r z e n i ^ p a s a  p o g n tn łc z n e g o ,  
k tó ry  u w z g lę d n ia  p o s t u l a t y  t u r y s t y k i  z a r ó w n o  

fcfciszfij jah  i c zech o s lo w ar ik ie j .  T t a k  t u r y s t a  
pól.siki o t r z y m a  7, cdiwilą ro z sz e rz e n ia  .pasa po- 
g ran ic-anego  w-stęp n a  c a ły  n iem a l  Ś lą sk  C ie ­
s z y ń s k i  i n a  t e r e n y .g ó r s k i e  p r z y le g ły c h  M oraw. 
D ale j ;  s to i  p rz ed  n im  w t e d y ^ ; p t w p r e m  ...Cały 
o k r ą g  C z ad e c k i ,  w reszcie ,  ty S lo w a c i i  l in ja  po 
Z wolctiĄ ,Bańską  ]>v*trzYcę tvż do  P r e s z o w a .  C a ­
łe  z a tem  p rz e p ię k n e  N iżne  T a t r y  a ż  po  H ro n  
o t w a r t e  h e d ą . d l a .p o l s k i e j  tui".yst>k: le tn ie j  i zi­
m o w e j .  Y jp g ra n ic ad l i  p a s a  zna,idu,jo s ię  sz e re g  
rzek .  k t ó r r p tzccteUwi,a ją  p ie rw sz o rz ę d n e  zna-

ęzym ien ia  z o r g a n ię ź n ą  częścią, k o n t y n g e n t u  
a n fa rk ty cz n eg O ',  c zy  z morz/cm. c zy  m o że  z j a ­
k im ś  a rc h ip e la g ie m .  N ie  w ie m y ,  c z y  m o r z a  
R o ss a  i W c d d e l ł a  ł ą c z ą  się  ze sobą. j a k i m ś  k a ­
n a łe m ,  czy  t eż  p r z e g r a d z a  je  h a r jc r a  l ąd o w a-  
. KwcLSt.ja Z a c h o d n ie j  A n t a r k t y d y  j e s t  d z D ia j  
ie d y n y m  i o s t a tn im  w ie lk im  p ro b le m e m  g e o g r a ­
f icznym  ś w ia t a .  L ak a  p o w o je n n e  a ( ś c i ś l e j  m ó ­
wiąc.  p rz e lo t  A m u n d s e n a  na  s t e r o w c u  . ,N o r g e “ 
w m a ju  l ó S Ł i  s tw ie r d z e n ie  m o rz a  A r k ty c z n e -  
go  w y ja - n i lo  nam  przedostaćf i io  w ie lk ie  z a g a d ­
n ien ie  e k s p lo r a c y jn e .  S t ą d  też  nauka ,  z ó lh rzy -  
miom ' z a in t e r e s o w a n ie m  w y e ż e k u j e  w y n i k ó w  
t e g o  śm ia łe g o  p rz ed s ię w z ię c ia  p i lo tó w  a m e r y ­
k a ń s k i c h .
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F IS IJ A R M O N J E
SZKOLNE

t r a s ę  w y c iec zk i ,  p r o w a d z ą c  najp ierw  n a  P ilsk o  1- z e z y tu  n a ło m i a s t  p r z e b r n ę l i ś m y  p rz ez  m g l i s ty  .ezen ie  d la  n a s z y c h  k a ja k o w c ó w .  Dla u p r a w ia -

p o z n i ż e n e . )

długość 1 m
s z e ro k i \t 0-5Z h  
wyjokoić  1.12 u1 
k o k t a w m  
s n t  11 a m t r y k

c e n i e  Zł. 6 5 9 .—
p o leca  S k ł a d  fo r tep ia n ó w

w ł a d : b o l o n s r i
KR A K ÓW,  RYNEK GŁ. ?4..

Od Administracji.
P r z j  sm ianio ać resn  prns.m; 

PT. Pronumer»t©r6w •  łaskaw e 
podrn ie  dntyehezasonrego ać- 
resu .

Wydawca za „Głos Narodu" Ską z ofr. odpow. K. Holekw.. Redaktor odpowiedz. Dr Józef W rrchałowekl Drukarnia ^Głosu N'axodu“ pod ząrz. R. Ferkai


